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FOTO PLAS TIK O N ł Pio~oa'9~ka I 
reform, które wzięli w swoje ręce ludzie odpo­
wiednio uzdolnieni. 

Ciekawa riecz, jaki teź wpływ na al'mi-i 
chiilską mieć będą r.amierzone w niej reformy. 
Czy, juk dotychczas, zmienią tylko powierzcho­
wnie jej wygląd, czy tez przenikną do głębi. 
BQdzie to prawdopodobnie zaleźnem od instruk­
torów. 

BELGIA• Brukselia, Antwerpia, .Me­
• cbeln (słynna ambona), 

Toumai. Yperu (sukiennice), Ostenda, Spa, Wa­
terloo (pole bitwy) itd. 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.HH', 7.12"', 

12.45, 3.05*, 6.02**' 7 .28. 
Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, 

9.32, 10.23**, 3-52, 4.58, 8.22*, 10.58"**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlnstym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą: pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej lromuaik.ac I. nL di; -- . r za va" be z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c b. 

--· '· -- - ·- -- ----- -·------
K.!LEND!RlYK TERMINOWY. 

Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Witosława. 
WYSTAW A OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty­

stycznym, Piotrkowska M 87. 
FOTOPLASTIKON, ul. Piotrkowska 69, Belgia i t. d. 
TEATR WIELKI. "Sobótki," dramat w 4 aktach 

IC Sudermana, występ gościnny W. Siemaszkowej. Po­
czątek o g. 8 wieczorem. 

Wspomnienia historyczne. 

Poniedziałek, 3 lutego. 
1280 r. Zwycięstwo Leszka Czarnego nad tatarami. 

Od administracyi 
Z powodu nieprzewidzianego powiększenia 

się liczby prenumeratorów, większość numerów 
od 1 stycznia r. b. została zupeł~ie wyczerpa­
ną. Za luki, w ten sposób powstałe, przepra­
szamy nowoprzybywających prenumeratorów. 

Ref or ma w Chinach. 

Rr,ąd chiński po powrocie do Pekinu, nau­
czony smutnem doświadczeniem, widocznie szcze­
rr.e i z przekonaniem o ich pożytku wszedł na 
drog.ę reform. Przedewszystkiem, zajęto się ulep­
szen1~m wewnętrznej administracyi państw a, 
któ1:eJ. największą wadą jest brak wszelkiej kon­
troli i samowola w szafowaniu funduf!zami pa1\­
stwa, których zaledwie nieirnaczua część wpływa 
do skarlrn. 

Aby podobnej gospodarce połoźyć kres rar. 
na za~v.~ze, rząd chifoiki postanowił wezwać 
uzdol1110~1ych c~1dzoziemców i powierzyć im u_re­
gulow:m1~ rozlicznych gałęzi administracyi we­
wnętrzncJ. 

Wejście 20 kop. (Abonament 4 seryi 60 k.). 
Robotnicy IO kop., uczniowie i dzieci po 5 k. 

Na czele tych reform stoi utalentowany gu­
bernator Peer.Hi Juanszikaj, mąż stann energiczny 
i wy kształcony na sposób europejski. Oprócz 
tego Juanszikaj, jako głównodowodzący wojskiem 
w razie niepomyślnego obrotu rzecr.y, moze za­
g1ozić represaliami przeciwnikom reform a na­
wet i samemu dworowi, u którego w chwili o­
becnej ma wielkie zachowanie. · 

Były wicekról Peczili, zmarły niedawno Li­
Hnng-Czang nieraz uc1 kał się do tego Rrodka, 
prawie r.awsze z powodzeniem. Lecz Li-Hung-­
Czang był chińcr.ykiem skostniałym w fa­
n atycznem przywiązaniu do starego porządku 
rzeczy, zbyt nienawidził cudzoziemców a uwiel­
biał kulturę chińską, by skłonnym był do re- · 
form na szerszą skalę, do zaszczepienia kultury 
europe.iskiej na gruzach cywilizacyi, liczącej 
swoje istnienie tysiącami lat. 

Li-Hnng-Czang brał od cudr.oziemców jeno 
zewnętrzne formy współczesnej kultury nie wni­
kając w jej ducha; dlatego też i reformy iego 
nie mogły gołębiej zapuścić korzeni wśród spole­
czeństwa tak bardzo zacl1owawczeg-o i tak ślepo 
przywiązanego do odwiecznych trndycyi. J uanszi­
kaj, to człowiek współczesny a jego działal­
nosć na półwyspie Szantuńskim najlepiej i naj­
wymowniej świadczy o wybitnych reformator­
skich zdolnościach. 

W czasie powstania bokserów on jeden tyl­
ko zdołał zachować w µowierzonej mu prnwincyi 
spokój i porządek i utrzymać wojska swoje w nie­
zachwianej karności. 

Rzecz prosta, że jeśli Chiny nie dojrr.ał.r 
jeszcr.e do reform i Juanszikaj nic nie poradzi, 
w życiu bowiem narodów, tak samo jak w ży­
ciu pojedyńczego człowieka wszystko odbywać 
siQ musi w porr.e właściwej . Zanim jakakolwiek 
reforma istniejącego porządku rzeczy n~1sląpi, 
musi być przedtem l!'l'Unt do ,iej posiewu dobrze 
przygotowany, w przeciwnym bowiem razie chy­
bia onn celn, i reformator. bodaj najgenialniej­
szy, paść musi pod obuchem siły, z żywiołową 
mocą broniącej starych form, drogich jeszcze 
narodowi i wystarczających jego potrzebom. l\Ia­
sy ludowe muszą pożądać reform a przynajmniej 
znienawidzić stary porządek rzecr.y, by praca 
refornrntorska wydała owoce. Inaczej wsr.ystkie 
je.i rezultaty zmiecie burza reakcyi, która wcze­
śniej czy później w.vbuchnie z żywiołową siłą. 
Tak było wszędzie i nie inaczej dziać się będzie 
w Chinach. 

Zdaje się atoli, że rok 1900 nie przeszedł 
hez śladu i stanowi poniekąd przełomową chwi­
lę w pojęciach chiitczyków n przynajmniej w po­
jęciach mandarynów i uczonych. 

Smiało więc prawdopodobnie wnioskować 
można, że Chiny weszły już na doure na drogę 

Jeśli bowiem, jak poprzednio, reorganizacyą 
armii chiilskicj zajmą si~ niemcy lub wogóle ofi­
cerowie i. podoficerowie europejscy-rezultat wąt­
pliwy. Zołnierze chińscy naoczą się obrotów 
wojskowych, lecz nie nabiorą wojskowegn 
ducha. 

Co innego, jeśli rząd chiński ?,wróci się po 
instrqktorów do Japonii. 

Zbliżeni pochodzeniem, dobrze obznajmieni 
ze zwyczajami chińskiemi oficerowie japouscy mo­
gą być dzielnymi instruktorami i nietylko po­
wierzchownie, ale do gruntu zmieuić źolnierza 
chińskiego. 

Japouia sama przed laty trzydziestu dopie­
ro przeszła przez okres reform. Rewolacya w or­
ganizacyi państwowej dała jej silną władzę mo­
narchiczną, rząd konstytucyjny i świetną, prze­
szło trzechkroć stutysięczną armię. Z rozbójnika 
i niesfornego zołdaka, który bez wyrzutów su­
mienia przechodził od jednego ksi~cia do dru­
giego, zołnierz japoński stał si~ kornym i ślepo 
oddanym l\Iikadowi wojownikiem. 

Obyczaje rycerskie znane pod nazwą ,,Bu­
szi-do ·· lepiej niż wszelkie regulaminy wojskowe 
urobiły armiq japońską; wykładnikiem zaś ich 
jest wierno$Ć dla cesarza i pogarda dla wszyst­
kiego, co mogłoby shańbić jej sr.tandary oruz 
poddanie się bez szemrania wszystkiemu, co los 
zdnrr.y. 

Te trzy czynniki stanowily przymioty da­
wnego samuraja a dziś są zaletami żołnierza 
japońskiego. Zajaśniały one w całym blasku 
podczas wojny chińsko-japońskiej i podczas po­
wstania bokserów w r. 1900. Wedle opinii ofi­
cerów europejskich w obu tych wypadkach dzie­
jowych wojska japońskie stały na wysoko· ci za­
dania i nie ustępowały w niczem wojskom euro­
pejskim pod względem technicznego wyrobienia 
i walccznośc~. 

Wojska chińskie uległy już raz organizacyi 
na sposób europejski w siódmym dziesiątku ze­
szłego stulecia, lecz była to reforma zewnętrzna, 
która w niczem nie zmieniła duchowej istoty 
żołnierza chińskiego. Kaźdy generał chii1ski zaj­
mował przytem po kilka urzędów i wzbogacał 
się kosztem fuudn~zów przeznaczonych dla woj­
ska. Stopa czynna armii wynosiła zaledwie 
czwartą ezę ~ ć liczby oznaczonej w etacie. Do­
wódzcy zajęci byli okradaniem wojska nie trosz­
cząc się bynajmniej o jego wyrobienie. 

i'.iema te·t nic dr.iwnego, ze w r. 1900 woj­
ska chińskie stopniały jak śnieg, gdyź sloi1ce 
wiosenne przygrzeje i powi~k!'lzyły liczbę bok­
serów. 

Ocalały jedynie wojska Jaanszikaja, lecz i 
w nich brak wojskowego ducha zamiłowania 
:.mwodu a nawet i wierność ich wątpliwa. 

J eżcli jednak uda się japończykom zaszcze-
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pic w wojskach chińskich wierność dla cesarza i 
ducha wojskowego, to na dalekim Wschodzie 
powstanie armia straszna w swej sile i liczbie, 
ho chińczyk wedle opinii oficerów europejskich 
bardw dobym jest materyałem na żołnierza. Dla 
tego też jest rzeczą nader interesującą,· do kogo 
'l.wrócą się chi11czycy po instruktorów dla swej 
armii, a że zwrócą 8ię gdziekolwiek, nie ulega 
w11tpliwości, zwłaszcza gdy na czele reform stoi 
Inanllzilrnj. 

s. J. 

Przegląrl polityczny. 

Łódź, 3 lutego. 
- Po rozmowie posła holenderskiego z sekre­

tarzem stanu dla spraw zagranicznych, Stanów 
Zjednoczonych Rayem, odbyła się rada ministrów, 
poczem zakomunikowano posłowi, że jakkolwiek 
prez.ydent Roosevelt pragnie gorąco rychłego u -
koń<;zenia wojny, rząd Stanów Zjednoczonych 
musi powstrzymać się od wszelkich interweucyi. 

Zapewniają atoli w kolach świadomych, że 
k ! ól Edward gorąco pragnie rych lego zakończe­
uia wojny, aby w dniu koronacyi na całym ob­
szarze jego olb1;zymiego państwa panował pokój. 
To życzenie króla może zaważyć na szali wy­
padków. 

- \\'nosząc do izby gmin żądanie kredytu do­
datk<J\vego na armię w sumie pięciu milionów 
fnutów szterlingów: minister wojny, Brodrick, 
oświadczył, że w roku budżetowym 1901 koszty 
wojny wynosiły 63 miliony funtów szterlingów, 
a w roku uudżetowym 1901, 261 milionów. 
\V styczniu r b. armia angielska w Afryce Po­
łudniowej liczyla 237,000 ludzi. W przecięciu 
kupowano 24,000 koni miesi~cznie. Wydatki 
miesi<iczne z.mniejszyly się obecnie z 5! na 4ł 
milionów. System blokhauzów zmniejiszył trudy 
wojska i ograniczył obszar operacyi wojennycl1. 
Pow:.itańcy w kraju Przylądkowym są prawie 
rozproszeni . Kilka jeszcze drobnych band zbroj­
nydt kryje 1ię w górach. W Oranii obszar 
pomiędzy Kronsztatem, Kimbel'leyem i Natalem 
jest oczysr.czony z boerów. Ożywienie się ruchu 
interesbw w Johannesburgu jest na.iwymowniej­
szym dowodem powrotu normalnych stosunków. 
Lord Kitcbener stara się oddziały Deweta, Bothy, 
i Delnreyea razem zepchnąć i do bitwy zmusić. 

Anglia odrzuciła propozycye Holandyi w spra­
wie boerów. Nota rządu angielskiego oawinclcza, 
że gotów on jest przyjąć propozycyc pokojowe, 
jeśli wystąpią z niemi wodzowie boerów, lub de­
legacya l.JOcrska w Europie. 

Hokowania pokojowe rozhily si<i o stanow­
czość delegatów boerskicb, którzy żądali, ahy 
Anglia z pod8tawy rokowa11 nie wykluczyła wa­
runku zupełnej niepodległości, tembill'dziej, że po­
łożenie uoerów na placu boju jest zupełnie po­
myślne. 

Rząd holenderski i królowa Wilhelmina uży­
wają wszelki<;h starań, by skłonić boerów do za­
warcia pokoju. 

Holendertiki minister spraw z.agranicznych 
w nocie swojej zwrócił się o poparcie do mo­
carstw. Niemcy odpowiedziały, ie nie mogą 
zmienić dotychczasowego stanowiska ścisłej neu­
tralno~ci. Inne mocarstwa ouiecały p@parcie dla 
akcyi pokojowej. Stany Zjedno<;zone odpowie­
działy , że ani akcyi nie poprą, ani też Anglii do 
zawarcia pokoju namawiać nic będą. 

Ogóln:A.. 
Jubileusz Ojca św. W dniu 3 marca wrnz 

z rocznicą korouacyi Leona XIII, rozpoczyna się 
<lwu<lziesty piąty rok panowania Papieża, zatew 
rok juuileuszowy. Jak na tyarze papiezkiej świe­
cą trny korony nad świątobliwą siwi11ną głowy 
l(ości oła , tak po biskupim i kardynal:ikim , trzeci 
to z rz~du jubileusz p pieski, który święcić bę­
dzie cały świitt katolicki. 

Okoliczność ta powoła niezawodni e piel­
grzyrnki ludów z najdalszych stron świata do 
oddan ia hołdu Głowic Ko~cioła katolickiego, 
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wielkiemu następcy św. Piotra, apostołowi połą­
czenia Kościołów, mistrzowi tilozofii kato li ck i ej, 
protektorowi nauk, mądremu nauczycielowi w kwe­
styach społeeznych, autorowi wspanhtłycb Ency­
klik, skarbów nauki i praktyki socyalnej, ojcu 
robotników, or<idownikowi pokoju. 

Będzie to hołd ogólny, hymn światowy dla 
tego, który od lat 25 jest najlepszym. naj1:Jzla­
chetniejs11ym wyrazem dzisiej:izej cywilizaC1yi. 

Z pielgrzymek, jakie jui są zapowiedziane, 
zjawią się najpierw: medyola{tska z kardynałem 
ks. Ferrarim, następnie kilka belgijskich, poczem 
cały ich szereg, w cznsie których Ojciec św. 
zejdzie kilkakrotnie do bazy liki św. Piotra. 

Prawie jednocześnie '/, rokiem jubileuszowym 
wkracza Leon XIII w 93 rok życia. 

Wagony towarowe. Oddzielna komisya mi­
nisteryum komnnikaeyi opracowała dla wagonów 
towarowych kolejowych nowe wewnętrzne mzą­
dzeuia, niezbędne przy przewozie wojsk. Obecnie 
wszystkie koleje otrzymywały polecenie, aby 
wszystkie nowo-zakupywane w agony posiadaly 
owe urządzenia. 

Sprawy węglowe. Z powodu 8tarau wlaści­
cieli kopalń węgla za.głęhia donieckiego, o obni­
żenie taryfy na prnewóz węgla do gub. Królestwa 
Polskiego, w celu wyparcia stąd w~gla ślą'/,kiego, 
zarządy koµalń dąbrowskich poczyniły równiez 
k1·oki o obniżenie taqf na przewóz węgla od 
stacyi kolei warszaw.-wiedeńskiej do por'.ów mo­
rza baltyckiego. Kopalnie dąbrowskie ju~ raz 
w tej kwestyi czyniły starania, lecz w obec bra­
ku węgh. w guberniach Króles twa i ]10r!wyższe­
nia na niego ceny, ministerynm prośby nie u­
względniło. Obecuie sprawę t<:i wznowiono z po­
wodu zastoju w przemyśle rr.etalurgicznym i bra­
ku nabywców węgla w rejonie tutejszym. 

Wystawa. Termin nadsyłania okazów na 
jubileuszową wystawę 'l'owarzystwa politeclmi­
cznego we Lwowie przcdlnżony został do 15-go 
marca r. b. 

Przedłużenie tego terminu notujemy skwapli­
wie w tej myśli, źe powinno to iuteresować rnie­
szkańców nas11ego miasta. 

Miejscowa.. 
Nabożeństwa dla ewangelików w języku pol­

skim. Od niedzieli, dnia 9 h. m. w ko~ciele 
ewangelickim św. Trójcy, będą odprawiane 
w każdą niedzielę o g. 8 rano uabożeftstwa 
w języku pol8kim. Dotychczas nabożei1stwa ta­
kie odbywaty się tylko tt·zy raq do roku: 
w trzeci dzień 8wiąt B,ożego Narodzenia, Wiel­
kiej Nocy i Zielonych Swiątek. Zmiana ta na­
stąpiła skutkiem starań polaków-cwangeli ków, 
którzy znają slabu język niemiecki. 

Nominacya. Dowiadujemy się, że p. guber­
nator piotrkowski przeds1awit do zatwierdzenia 
włndty wyższej na stanowisko naczelnika po­
wiatu piotrkowskiego I'. st. W. Kwaroberga, 'do­
trchczasowego naczelnika powiDtn łódzkiego. 
Miejsce tego ostatniego zajmie as. kol. A. Pira­
midow, dotychczasowy naczelnik kancelaryi gu­
bernatora piotrkowskiego. 

O grunty. Rząd gtdrnrnialny zwrócił się do 
magistratu naszego miasta i powiatu na podsta­
wie okólnika szefu sztabu war~zawskiego wojen­
nego okrlfgu o zebranie danycl1, ile ziemi jest 
w posiadaniu ludno8ci pod względem wyznań, 
t. j. ile dz esięc ;n po:<iad;1ją prawosławui, kato­
licy, ewangelicy i izraelici. Jeżeli z.icmia jest 
w dzierżawie, to należy i dzil riawców podpo­
r:t.ądkować pod te rubryki. 

Rozporządzenie. Pan policmajster m. Ło(f;,-i 
zauważył, ie księgi meldunkowe są prowadzone 
przez wlaścicieli domów oraz rządców bardzo 
niedbale, co stawia miej scową policyę w wielt1 
razach w bardzo trndnem poloźeniu, gdy chodzi 
o odnalezienie osohy poszukiw:rne.i . Wouec po­
wyższego p. policmajster polecił komisarzom 
cyrknlowym i ich pomocnikom, by ci w jalrnaj­
krótszym czasie tlokouali rewi·1,yi k~iąg meldun­
kowych po domach i osoby, które je prowadzą 
nieprawidłowo, pu.edstawili do kary. 

Ze Stowarz. majstrów fabrycznych. W dniu 
wczorajszym o godzinie 3 popołudniu w lokalu 
własnym oduyło si~ ogólne zebranie Stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy mi'.l.,ist · ów fabrycznych. 
Posiedzenie zagaił p. Adolf Fiihrig prezes Sto­
warzyszenia w obecności 101 cz.łonków . Na prze­
wodnfczącego zebraniu wybrano p. Karola Woł-

fa, który na asesorów zaprosił pp. Henryka. 
llaltorffa i Stanistawa .Maja, na sekretarza pa­
na Adama Piotrowskiego. 

Sekretarz za.rządu, p. Wacław l\Iortiztynkic­
wicz przeczytał protokuł z poprr.edniego ogólne -
go zebrania, poczem przedstawił w treściwyrh 
słowach bieg spraw Towarzystwa w rc>ku ubie­
głym, qraz odczytano sprawozdanie i budżet, 
które zatwierdzono. 

Zarząd przedstawił zebranym, ie znleglo~<;i 
z skladek członkowskich w obecnej ehwili wy­
no•zą 1,000 ruuli, Jest to poważna suma, brak 
której w wielu razach paraliżuje działalności za­
rządu. Kwetitya. ta wywołała dość ożywione 
dyskusye, ostatecznie uchwalono, że członek za­
legający 3 składki, będzie monitowany przez za­
rząd, a po upływie dwóch tygodni od chwili 
wręczenia mu monitu zostanie wykreślony z listy 
członków. 

Następnie zarząd zakomunikował zebranym, 
że jeden z członków zaciągnął poiyczkę w su­
mie 50 rubli, której z powodu śmierci nie ure­
gulował, bez względu na to pozostała rodzina 
dostała wsparcie na pogrzeb i leczenie w wy­
sokości 150 rnbli. Odp•lwiedzialność za dług 
cięży na dwóch członkach poręczycielach; za­
chodzi jednak kwestya, czy wobec powyższyl'h 
okolieznośd są oni obowiązani zapłacić ten dług. 
Zebrani ze względu, że Stowar:1.yszenie maj:itrów 
fabrycznych jest stowarzyszeniem wzajemnej po­
mocy, postanowili dług ten umorzyć i zapisać go 
na rachunek wydatków na rok biezący. 

Załatwiono kilka spraw drobniejsz.ych, miQ­
clzy innemi zatwierdzono projekt godła stowa­
rzyszenia. 

Przystąpiono do wy borów prezesa, wice­
prezesa, zarządu. komit:lyi rewizyjnej, komitetu 
wsparć, gospodany i 1 ibliotekarza. 

Na prezesa (5.t glosami) wybrano p. Adolfa 
Ftihriga, ua wiec-prezesa (58 gł.) - p. Huberta 
:Mtihlego, na sekretarza (55 gł) - p. Wacława, 
M:orsztynkiewicza, na kasyera (56 gł) - p. Bo­
lesława Wołk.owskiego. 

Na członków zarządu wybrano pp.: Alc­
kRandra Broena 45 gl., Antoniego S11ymańskiego 
44 głos. i Adama W <itkowt:!kiego 3't gł.; na kan­
<ly<lat.ów pp.: Karola Wolffa ~8 gł., Jnna Heini­
gera 24 gł. i Karola Neltiona 21 gł. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Cze­
sława Medyńskiego 36 gł„ Bronisława Kopel'­
skiego 29 gł., Alojzego Erbrychta Hl gł. i z:t­
i;t~pcq Edwarda Klikau era 17 gł. 

Na gospodarzy wybrano jednogłośnie pp.: 
Eugeniusza Łypaczewskiego i Edwarda Nelson:1. 
Na bibliotekarza p. Jedwarda Weigta. 

W sohote dnia 8 b. rn. naznaczone został•i 
pierwsze zebi:anie zarządu w lokal u Stowarzy­
szenia o godzinie 7 i pół wieczorem. 

Z cechów. W dniu wczoraj!izym o godzinie 
3 po poluduiu w mieszkaniu p. Karola Ulrychs:1, 
starszego maj stra zgromadzenia stelruacbów, przy 
ulicy Nawrot pod nr. 31, odbyło się zebranie 
pl'zy udziale 12 majstrów. Ze w11ględn na rnahi: 
iluść zebranych członków, ograniczono .-ię tylko 
na prr.yjęc:iu od nich składek c:donkow"Skich, resztę 
c'.lynności pozostawiono do następnego zebrania. 
Wpłynęlo do kasy 78 rb. 12 k. 

- W dniu wczorajszym o godzinie 2 po 
południu przy ul. Mikołajewskie.i pod nr. ~O, 
odbylo się zebranie czelndzi stolar:ikich, przy 
udziale 21 cz.łonków. Na zebraniu teu1 dokonano 
l:!prawdzenia stanu kasy. 

- Tegoż dnia o godzinie 3 p o południu 
przy ulicy Mikołajewskiej pod nr. 67, odbyto 
"i ę zebranie czeladzi ~lusarskicb pod ,przewodni­
ctwem p.Wieczystuwa Matyatko. Na zebraniu tern 
było 80 członków. Przy sprnwdzeniu stanu kasy 
znaler.io r; o gotówki 402 rb. 34 k. 

- W dniu wczorajszym o g. 4 po połuduin 
przy ulicy Widzewskiej pod nr. 86. pod prze­
wotlnictwem p. :U'rauciszka Pilikowskiego odbyln 
się zebranie c:.c:eladzi powroźniczych. N a zchnmi n 
wpłynęto do kasy 14 rb. 80 kop. Stan ka;sy 
pr'.leclstawia się w sumie 76 rb. 88 k. 

- W dniu wczorajszym o g. 6 wieczorem 
przy uli cy Juliusza pod nr. 13, pod przewodni ­
ctwem Jl. Lutrasińl:!kiego odbyło się zebrani e 
czeladzi rze~niczej przy udziale 5!) cr.łonów N"1 
zebraniu tern przyjqto 9 nowych człouków. l\1 
sprawdzeniu stanu kasy znaleziono gotówki 58 ':) 
ru . 10 k. Na zebrauin wpłyn~lo do kasy 79 rh, 
10 kop . 
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Sprawy bankierskie. - Jeden z tutejszych do­
mów bankierskich, do- dwóch wspólników nale­
żący, który w ostato.ich czasach przez kilka 
krachów narażony został na znaczne straty, re­
dukuje znac1.llie a.wą działalność. Przypuszczają, iż 
interes ten zupełnie zwiniętym zostanie, gdy to 
bez strat uczynić będ:t.ie można. Tymczasem zaś 
wymówiono już kilkunastu współpracownikom 
posady od 1 lipca r. b. 

Przeniesienie składów. Niektórzy przemy­
słowcy pabianiccy i zgierscy zamierzają pr:t.enieść 
1-;łówne swe składy z Łod:t.i do miejsc swej fa­
brykacyi, skoro tylko otworzony będzie ruch na 
nowobudującej tiię kolei warszawsko-kaliskiej. 
l'lan ten polega na tern obli-czeniu, iż koszty 
przewozu i administracyi składu znacznie się 
zmniejszą, sprzedaż zaś nic na tero ucierpieć nie 
powinna, ponieważ każdy kupiec z Rosyi, przy­
bywający do Łodzi db zakupów i obrachunków, 
własną w tern korzyść znajdzie, by na dzień 
lub dwa do Pabianic i Zgierza pojechać, a to 
ze względu na większe i dobrze wprowadzone 
firmy przemysłowe; przy tej zaś okazyi i z muiej­
szemi firmami załatwi się zwykłe tranzakcye 
handlowe. 

Bal majstrów rzeżniozych. W poniedzialek 
dnia 11 b. m. w lokalu restauracyjnym na Księ­
żym Mtynie odbędzie się bal zgromadzenia maj­
strów fabrycznych . 

Zebranie. Ogólne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia subjektow handlowych odbędzie 
się d. 8 marca r. b. 

Fortepiany. Skład fortepianów pod firmą J. 
Grzegorzewski i A. Kulesza. otr:t.ymał wyłączną 
reprezentacyę na Łódz i okolice fortepianów i 
pianin znanej fabryki pp. ,,Kerutopf i syn.'· 

Lód. Wtaściciele lodowni korzystając obe­
cnie z przymrozków, nadzwyczaj erergicznie za­
jęli się zwożeniem lodu rąbanego z podmiej­
skich stawach. 

Z sądu. Pewnego dnia tutejszy zarząd akcy­
zy otrzymał wiadomośr, że zamieszkały przy ul. 
Kamiennej pod ur. 17 Mosiek l\lularz zajmuje 
się fa.brykacyą .rodzenkowego wina. i że prowa­
dzi niem handel. Ut·zędnicy akcyzy łącznie z po­
licyą przedsięwzięli na skutek tego rewizyę 
w mieszkaniu Mularza. i zastali go właśnie 
w chwili, kiedy nalewał wino do butelki dla ja­
kiegoś obcego kupca, przyczem znaleziono przy­
rządy do fabrykacyi wina. Wobec tego Mularz 
stanął w 'sobotq przed sądem pokoju 8 rewiru. 
Nie pomogły tłómaczenia się, że wyrabiał on 
wino na własny użytek, co przecież jest dozwo­
lonem, bo sędzia skazał go na dwa miesiące 
więzienia, 20 rb. kary i na wy kupienie patentu 
w sumie 75 rb. 

Informacya. W dalszym ciągu komunikuje­
my tym mieszkańcom naszego miasta, którzy są 
pozbawieni czytania. w innych publicznych loka­
lach „ Berliner Tageblattu", że pismo to znaleść J 
mogą w mleczarni p. Rydza przy ul. Dzielnej . 

. Krewki stróż. Maryanna Brze'·ciakowa, lat 24, mieszkanka Widzewa, wracając w dni u wczoraj szym z .kości?la. ś w. Krzyża, weszła do domu .N9 69 przy ulicy M1kola.iewskiej. Stróż domu, Karol Kamiński, spostrzegł­szy, ze Ilrześciakowa zaniecz yszcza podwórze, kopnąt ją 
~a~ mocno w brzuch, ż e nastąpił silny krwo tok. Brze­sc1a.kowa. byla w stanie odmiennym. Wezwany lekarz Pogoto wia po udziel eniu poszwankowanej do ra.foej po­mocy, odwiózł j ą do Przytułku położniczego w stanic bardzo groźnym. Krewkiego stróża zaaresztowano. 

.Drobny ogień. W dniu wczorajszym o godzinie 5 mrn. 45 popołudniu I i II oddziały straż y ogniowej zo­
s~aly Zi1weiwane na ulicę Drewnowską do domu pod :\li 77, gdzie zapalił s i ę smar pod zbiornikiem. Oddział I po prz ybyciu przys tąpił do akcyi ratunkowej , oddział II, Jako zbyteczn y, zwrócono do koszar. 

Wypadek. 9-l etni Mieczysław Rogacki, zamie­szkały. przy ulicy Wodnej w domu pod J\2 22, w dniu wczoraJszym przez nieostrożoośc upadł tak nieszr'zęś liwio na piecyk kuchenny. że rozbil'. sobie glowę ; istnieje oba­wa utraty oka. 
. W . bój~e. W czornj o g. 7 wieczorem przy zbiegu uhc p z1elneJ ,i ~Vidze wskiej wynikla bójka pomi ędzy Mi­k.o l_aJem I\azm1erczaki ern i nieznanym mu człow ieki em. h.azm 1er~zak otrzyma! trzy rany nożem w bok. Lekarz 

Pogotowia, po. udzieleniu .Pomoc.y, odwiózł poszw anko­wanego do szpitala Czerwonego J\J'zyża. 
. , Zła'.11.anie nogi. Czternastol etni Jan Rączki e­w1 ~z n~ s l!zg~wc~ cyklistów przy ulicy Przejazd upadł tak .. nH szczę~ l11v 1~, ze ida!Ila~ l ewą nogę . Lekarz Pogo­towrn, po udz1el.enm dorazneJ pomocy, odwiózł poszwan­kowaocgo do mieszkania rodziców na ulicę Prywatną 4. 

Z sąsiedztwa. 
Ze Zgierza. Według danych urzędowych ogól­

na liczb iL koni, znajdujących si~ obecnie wl po-

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 3 lutego 1902 r. 

wiecie łódzkim, wynosi 11,226, z czego przy­
pada na Zgierz 452 sztuki. W powiecie łjdz­
kim znujduje !!i~ tylko jedna stajnia zarodowa, 
a mianowicie w majątktt llcłdów, p. J. Wężyka. 
Stajnia ta liczy 5 matek. 

W dąg-u roku ubiegłego 1901 przywieziono 
do Zgier:rn i 20-tu gmin powiatu łódzkiego 
77,470 vudów, na sumq 40,326 rb. 

W dniu 9 b. m. przyµat.ła odpn ·t w koście­
le zgier11kim, na który jest spodziewany liczny 
zjazd k8ięży i pobożnych. 

Statystyka szkół w gub. 

Gimnazyów męskich 3 
" żeńskich 1 

Łódzka szkola prze­
mysl'.owa wraz z kur-
sami rysunku i niedz. 
handlową . . . . 1 
Szkól handl. 7-kl. 3 
Sosn. szkoła realna 1 
Szk. ogrodu. w Czę­
stochowie . . . . 1 
Szk. sztygarów w Dą­
browie . . . . . 1 
Aleksandrowskie szk. 
mi jskie 4-kl. . . . 2 
Szkół elementarnych 486 
Niedzielnych rzem. 20 

" handl. 2 

Chtopców 
1320 

1190 
759 
295 

18 

89 

718 
25395 

926 
376 
703 

3170 

854 
24,97 

piotrkowskiej. 
Dziewc,;ąt Razem 

950 

14438 

1338 
4122 

639 
1792 

1320 
950 

1190 
759 
295 

18 

89 

718 
39833 

926 
376 

20H 
7292 

1493 
4289 

Elementarnych żyd. 18 
Elem. dla chrześc. 70 
Ew .-aug. szkó.t przy 
kantoratach . . . 25 
Elem. fabr. i pryw. 21 
Prywatn. szkól ż5d. 
i chederów . . . . 536 10709 2044 12753 Pryw. szkoly rysun. 1 11 11 

Ogółem 1,193 szkoly i 74,' 73 uczących się, w czem 48,760 chtop~Ó\V i 25,323 dziewcząt. J eden uczący się przypada na 21 mieszkańców. 
Z Pabianic. Sobotni wieczorek w Pabiani­

cach, urządzony przez Stowarzyszenie nauczycieli 
cbrzeilciau m. Łodzi, śmiało zaliczyć można do 
liczby najudatniejszych w tym karnawale. · Prócz 
pabianickiej inteligencyi, przybylo wiele osób 
z Łodzi. Jak ochoczo sie bawiono, dowodem 
biały mazur, który zakoń~zył się dopiero o go­
dzinie 9-cj rano. 'l'ańce prowadził p. Jasiński. 

Wypadek kolejowy. Na stacyi Koluszki drogi 
żel. fabr.-l'.ódzkiej zwrotniczy, Wincenty Brodecki, pełniąc 
służbę nocną dnia 2 lutego r. b. o g. 12 min. 35, został zgni eciony pomiędzy przebi.egającym parowozem mane­wrowym i wagonem. Smierc nastąpil'.a natychmiast. Nie­
szczęśliwy zostlwil żonę i siedmioro maloletnich dzieci. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

{St. Łp.). W sobotę ubiegłą na 5-ty swój 
występ gościnny ua naszej sr.enie p. Wanda Sie­
maszkowa wybrala rol~ Amelii w tragedyi Juliu­
sza Słowacki ego „Mazepa" . Nieszczęśliwa woje­
wodzina w interpretacyi znakomitej artytitki zna­
lazła przedstawicielkę, godną arcydzieła naszej 
literatury dramatycznej , zwłaszcz:i sceny: poże­
gnanie z Zbigniewem i w więzieuiu wywarły na. 
widzach głębokie wrażenie. 

Ale dopiero w niedzielę w roli Paoli talent 
p. Siemaszko zajaśniał w całym blasku i ol­
śnił zdumionego widza potqgą siły drama.­
tycznej, temperamentem i pogłębieniem strony 
psychologicznej. Widz odczuwał i widział jak 
na dłoni cały ten proces, który rozgrywał się 
w duszy Paoli, tę walkę dumnej patrycyuszki 
florenckiej, czystej jak kryształ, opromienionej 
sławą inęża, lwa Florencyi, z walką toczoną 
rni~dzy obowiązkiem i czcią niepokalanej kobie­
ty , a miłością dla Dominika, tego wenecyanina, 
co stanął na. jej drodze w zaraniu odrodzenia 
sztuki, piękny w swej chwale "'7scbodząccgo 
słońca, porywający swą bujn~ młodQścią. 

Wielka indywidualność i iuteligeucya arty­
styczna, za~adnicze cechy talentu p. Siemai!zko­
wcj w roli Paoli uwydatniają się najwidoczniej. 
Artytitlrn nie gra, lecz wciela się w tę postać 
cnłem swojem jesteEtwem. 

Na. dobro naszej dyrekcyi i nowego reżyse­
ra p . Róźn.t1skieg·o zapisać należy, że pomimo na­
wału pracy, spowodowanego gościunemi wystę­
pami p . Siemaszkowej, „Turniej " wystawiouy 
był bez zarzutu i w odpowiedniej a bogatej 
oprawie. 

O grze p. Różańskiego w roli Andrzeja Kata, 
pi saliśmy obszernie w i;woim czasie, tu dodać 
11am tylko wypada, że i wczoraj p . Różański 
stał na wysokośei zadauia, a miejscami wprost 
porywał głębokością uczucia i umiarem arty­
stycznym. 
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Toż samo p. Ba.rtoszewska w roli Lorcm.y, 
p. Kopczewski w roli Marco, p . .Mielnicki w ro!i 
Carlo wywiązali się z zadania bez zarzutu. 

Z nowej obsady wyróżnił się za.11zczytuie p. 
Jakubowski, który rolę Pietra ujął bar<lzo do­
brze i od początku do końca utrzymał w odpo­
wiednim nastroju. P. Audran dobrze, z odpowie­
dnim temperamentem zagrała rolę Be piny, a paui 
Wieczorkowska była bardzo sympatyczną Ma­
rietta. 

Trnrlna i o!lpowiedzialua rola Dominika 
spadła na barki p. Kosińskiego, który posiada 
wiele warunków zewnętrznych, by nie ugiął siq 
pod pQdobnym ciężarem. Odpowiednia pOi!tawn 
zapał i eutnzyazm młodzieńczy są to cenne 
czynniki, ale potrzeba, aby im towarzyszy ly 
szcz~rość i odczucie sytuacyi, by w dykcyi nie 
było deklamatorskiego popisu, obliczonego na 
efekt, by jednem słowem artysta wcielał 8ię 
w rolę, zapanował nad uią, żył na scenie ży­
ciem o ile możnu zbliżonem do prawdy, a. tego 
właśnie brakowało p. Kosińskiemu. LJa to na 
dobro jego zapi:sać należy dykcyę jasną i wy­
raźną oraz znaczny postęp w umiejętno~ci sza­
fowania głosem. 

* P. Wanda Semaszkowa wystąpi jutro 
w ,,Sobótkach'' Sudermanua w roli Maryjki. * P. Marya Janowska, artystka naszego 
teatru, wybiera się w tym tygodniu na kilka 
gościnnych występów do Kalisza. P. Janowska, 
chcąc uniknąć strasznie męczącej podróży w ka­
retce pocztowej, wybiera się tam w samochodzie, 
przyczem cała podróż według zapewnienia pro­
wadzącego samochód ma trwać 4 do 5 godzin. * D. 5 b. m. t. j. w środę w lokalu 'l'ow. 
muzycznego odbędzie się wieczór muzyczny z u­
działem: panny llredsznajderówny, uczennicy pani 
Kossakowskiej (śpiew), panny Lnbowskiej, lau­
reatki ~onserwatoryum wiedeńskiego (t'ortepiau), 
pana Zukowskiego (deklamacya) i p. Helmana. 
(śpiew). 

Z WARSZAWY. 
Wczorajszy „Warsz. Dniew." donosi: 

„Umyślna komisya, utworzona do uporząd­
kowania spraw teatralnych, zajęła się między 
innemi, z polecenia Głównego Naczelnika kraju, 
sprawą urządzenia w Warszawie _stałego teatru 
rosyjskiego. 

„Uznawszy w zasadzie naglącą potrzebę tea­
tru takiego, nawet przed wzniesieniem gmachu 
oddzielnego dla przed ·tawień rosyjskich, komi­
sya zająwszy się szczegółowem opracowaniem da­
nego projektu, wystąpiła równocześnie z propo­
zycyą, ażeby rosyjskie przedstawienia drama­
tyczne rozpoczęto już od jesieni roku bieźącego 
w teatrze w ogrodzie Saskim i by wniesiono po­
danie o wyznaczenie na ten cel subsydyum rzą­
do"Wego. 

„Utworzona dla rosyjskich przedstawień dra­
matycznych trupa będzie pozostawała pod ogól­
nym zarządem dyrek cyi wa1sza.wskich teatrów 
rzlldowych. 

„Iloś c i przedi;tawień ściśle nie ustanowiouu, 
lecz w każdym razie b~dzie ich najmniej cztery 
w tygodniu. 

,,Przed rozpoczęciem tych przedstawień teatr 
w ogrodzie Saskim będzie odnowiony „. 

- Konkurs na budowę własnego gmachu 
dla Stowarzyszenia pracowników handlowych zo­
stał rozstrzygnięty. Z nadestauych 37 pruc wy­
brano trzy i przyznano pierwszą nagrodę w kwo­
cie tiOO rb . budowniczemu p. Teofilowi Wiśniew­
skiemn, drng a 250 rb. p. Stanisławowi Weissowi, 
trzecią 150 rb. p. Franciszkowi Lilpopowi. 

Sekcya imienin Chopina otrzymała od 
d-ra Wacława Lasockiego wspaniały dar. Je~t 
nim wyciąg fortepianowy najpierwszej opery 
polskiej p. t. „Nędza uszczę1Hiwiona· ·. Autorem 
tej sztuki, dydykowauej królowi Stanisławowi 
Augustowi, jest .Maciej Kamieński. 

- W Wan1zawie pojawiła i;ię no" ość w po­
staci zgoła inaczej wykonanych szyldów, zamiast 
szyldów ciężkich grożących p rzechodniom i nie­
estetycznie wyglądających,-jest wygładzona pe­
wna część ściany, na której można umieścić napis. 

- Firma Schuckert, mająca rlostarczyć War­
szawie siły elektrycznej dla oświetlenia. zwróci­
ła się do magistratu z prośbą o '·pieszne wyzna­
czenie placu na Powiślu pod budowę stacyi cen­
tralnej, do której firma chce przystąpić zarar. 
z wiosną. 
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V/lADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Piotrków- Sulejów. 
Budowa drogi wązkotorowej Piotrków - Su­

lejów postępuje szybkim krokiem - jak donosi 
• Tydzień.'' Dzięki łagoduej zimie robota pro­
wadzona jest. catą siłą, dając zarobek licznej 
rzesz~ rnbot111ków. !or kolejo:vy prawie ,iuż 
wykonczony na caleJ prze':ltrzem; budowa mo­
st~w przy mozoln~j .i energicznej no(;nej i dzien­
neJ pracy robotmkow została szcześliwie ukofr­
ezoną. .Mostów, na stosunkowo mał~j przestrzeui 
wypaliło sporo; wybudowano bowiem na 14 wior­
stach większych i mniejszych mostów aż 10. 
Obecnie układają szyny, które są już ułożone 
otl wsi Przn~lów do fa:bry ki na Bugaju, a po­
została częsc toru kole.iowego, od Starostwa do 
stacyi Towarowej W. W. D. Ż. ukończona zo­
stanie przed wiosną; a co do taboru rucho~ego, 
te~ obsta~owany . w fabrykach krajowych, jest 
Jnz wykonczony I wysłany. 

. Grunty ,rotrzebne pod budowę kolejki, pra­
wie ws·1.ystkie zostały kupione w d1ibrowolny 
sposób, pomimo że koncesyonarynsz otrzymar 
N'ajwyższy Ukaz na wywlaszczenie dziesieciu 
którym prz1 najlep1.zych chęciach w niektó1:ycl~ 
nw.ach będzie zmmizonym się po.3iłkowar. 

. . Zdawałoby. się, ż~ wszystkie trudności są 
JUZ pokonane; mestety, Jest jedno .ale" znieche­
cujące kapitalist?w, a tym jest przewlekła prÓ­
oedu.ra uabywama gru1~tów należących do osady 
Sulc1ów. Chcą,c nabyc kawalek takiego gruntu 
trzeba uzyskac zgodę ogólnego zebrania; z tych 
~1a, 1.0, 9 ~pada z powodu .braku dostatecznej 
Ilosc1 glosow. Po uzyskimrn zgody zebrania 
ogólnego i wniesieniu odpowiedniej kwoty do 
k~sy. o~ady, P?trzeba n~yskać akcept11cyę w po­
w1ec~e 1 rządzie gub~rmalnym. Na przeprowa­
dr.eme tego wszystkiego truci sie nieraz i rok 
1·zasu, choć sprzedaż załatwiona ~ostała podłuo· 
prawa i kwestyi żadnej być nie może. i:. 

. i'.: dobroczynnem ciepłem wiosny, robota 
znow ~awrze z ca.łą energią, gtównie teraz przy 
l~n~l.ovne budyn~ow s~ac_Yjnych i wykończeniu 
lmu. Amatorowie kąpieli w sezouie właściwym 
będą już. mogli korzystać z taniej i wygodnej 
lokomncyL Osada Sulejów również zyska, bo 
przy w~bo1:nym g~tunk~1 kamienia wapiennego 
i uła~~v1.one.J. ko111umkacy1, będzie mogta szybko 
rozwiJaC się, a moźe z czasem zostać jedyna 
u mis panią rynku wapiennego. • 

Z Krakowa. 
- Sąsiednie gminy zdradzają coraz więcej 

cl1ęci połączenia Ilię z Krakowem. Radzono 

2) 
Rudyard Kipling. 

1C l9I. 
(Z angielskiego). 

~ - ·.._.1-

(Dalszy ciąg-patrz N~ 25). 

Rozmy8lali często o Kole .Życia - tern bar­
dziej, odkąd byli zwolnieni od jego pokus wi­
docznych, jak mówił Lama. Oprócz szarych or­
łów, widzianych z daleka niedźwiedzi i lampar­
tów i czasem jaskrawego ptaka, sami byli z wia­
trami i szemrzącą trawą. Kobiety z dymuych 
chat, po których tra wą obrosłycll dacliach · sta­
pali, schod:r.ąc z gór, były uiemiłe i brudne, żony 
to były wielu mężów, nawiedzone podagra. Meż­
czyźni byli rębaczami, lnb rolnikami - potulni 
i bajecznie łatwowierni. Los ze8łał im uprzejme­
go lekarza z Dacca. który żył wśród nich, pła­
cąc za pożywienie to jukiemś lekarstwem, to ra­
dą, jak przywrócić pokój między mężem a. żoną. 

Przebyli w zimną noc księżycową przełecz 
zasypaną śniegiem, w którym brnął Lama po l(o­
lana i łagodnie żartował sobie z Kima. Dążyli 
przez pokłndy śniegu i warstwy krzemienia, 
chroniąc się przed burzą w obozie tybetańczy­
ków, pędzących w doliny maleńkie owce, dźwi­
gające torebki boraksu. Pomimo tych w~drówek 
Kedarnath i Badrinath nie zmieniały siq wcale 
i dopiero po wielu dniach podróży, jnż z wyso­
kości jakich dziesięciu tysięcy stóp, Kim mógł 
dojrzeć, jak grzbiet i turnie dwóch wielkich 
władców nieco zmieniły kształty. 
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przedtem o Grzegórzkach, a Czarna Wieś z"'lo-
8iła ~ię. już ~ odpowiednią. propozycyą. Obe~nie 
Dębmk1 zamierzają rozpocząć rokowania. Radni 
u~ zebraniach gminnych wyliczają korzyści, ja­
kteby ztąd spłynctły na gminy. l\Iiasto 'l.muszo­
ne by loby zaprowadzić oświetlenie . bruki wo­
dociągi, i n-artość grnntów oraz re~lności i;oszla­
by w górę, podatki zaś byłyby mniejsze . 

- Jan Szczepanik bawi w Krakowie, gdzie 
przybył dla skompletowania swoich zbiorów na 
wys ta wie fotograficznej. 

~ O niezwykle zagadkowym ralrnuku w re­
?akcy1 dlu„tracyi Pobkiej> nadchodzą następu­
JąCe szczegóły: Stan zdrowia stróża Kwiatka 
jest cią~le groźny'. przyczem, z powodu ciągłe.i 
g?rą.~Z:ln ~ malem1 przebłyskami przytomności 
mewiele s1ę od niego dowiedzieć można. To 
tylko pewne, że rabunku i morderstwa nie po­
pełnił fachowy zbrodniarz, ale mężczyzna inteli­
gentny,. ~1~jący b.lisk~e. stosunki z redakcyą. 
. Dz1s1~Jsze dz1enmk1 donoszą, że aresztowany 
Jest dommemany sprawca zbrodni. Jest nim fo­
tograf Hermes. 

Ze Lwowa. 

- Przewóz; koni do polu dniowej Afryki 
przez Galicyę trwa w dalszym ciągu. Założono 

obecnie nową stacyq angirlską w Nac.lbrzeziu 
kolo Tarnobrzega. Agenci zakupili w powiecie 
sandomierskim 1600 koni, które ekspedyuje kra­
kowska fir~a .z Nadbrzezia przez Węgry. 

-. Dzis me ulega już wątpliwości, że pierw­
szy dzrnł wystawy jubileuszowej Tow. politech­
nicznegn we J Lwowie będzie sie przedstawiał 
świetniej, niż przypuszczać na'ieżało. Sadzić 
c, tern .można z codziennie napływających' de­
kla~acn '~ynalazców pohikich. Komitet prze­
dłuzył termrn nadsyłania deklaracyj do 15 ·mar­
ca r. b. 

- Wydział krajowy zatwierdził uchwałę 
rady miejskiej co do zaciągniqda pożyczki 1 mil. 
200 koron, na pokrycie kosztów uudowy teatru 
rzeźni, wodociągów i t. p. ' 

-. ':f czwartek po połu~niu odbył się nader 
uroczy:scie po~rzeb. ś. p. Anieli Aszpergerowej. 
Na ul~cuch, ktorerm s.zcdł kondukt, świeciły się 
latarnie gazowe w kirze. Na. gmachu teatru 
miejskiego powiewał:i. czarna chorągiew. i~rzed 

trumną niesiono niezliczoną liczbę wieńców. Po­
h~czone chóry "Echa, · .Lutni'· i teatru wykona­
ły żałobną pieśń „Beati mortui" 

N areszcie weszli w nowy świat: do line ol­
brzymią. gdzie wysokie pagórki były zburlo,~ane 
z odłamków i odpadków z kolan olbrzymich o-ór. 
'l'utaj c-ałoclzienna wędrówka nie posuwała ich 
zda się, dulej, jak się czasem w ci~żkim śni~ 
zdaje, że się ruszyć z miejsca nie można. Godzi­
ny całe z t1:udem obchodzili odnogt;, a to był 
tylko wysurnęty garb wystającej podpory głów­
ne.go ?lbrzymu! Okrągła łąl~a okazała się, gdy ją 
osiągh obszerną. wyżyną, lHegnącą daleko w do­
linę. W triy dui późnie.i była mglistą zmarszcz­
ką na powierzchni ziemi od strony południa. 

- Z pewnością tu muszą żyć bogowie -
mówił Kim, którego przemogła cisza i widok 
przerażający, jak się gromadziły i rozbiegały 
chmury. To nie jest miejsce dla ludzi! 

Nad nimi, jeszcze ogromnie wysoko, ziemia 
piętrzyła się w dal do granicy śniegów, gdzie 
od wschodu na zachód, jakby lini~ odgraniczo­
ne, zatrzymywały się ostatnie zuchwałe brzozy. 
Powyżej szkarp)'.' i głazy skalne wnlczyly, żeby 
?łowy po. nad. b1~ławe opary wysunąć. Powyżej 
Jeszcze mezm1en1ony od początku świata., lecz 
mieniący się na każdy kaprys chmur i slońca 
leżał śnieg odwieczny. Na jego twarzy widzieli 
plamy i blizny, gdzie burza i w~drowna lawina 
odprawiała tany. Poniżej miejsca, gdzie stali, 
las upadnł, jak płachta szafirowo-zielona, cia­
gnąca i,ię mile i mile; poniżej lasu wioseczk~ 
w sw~m otoc~~n!n J?Ól obn~urowan~·ch i stromych 
pastwisk.; pomzeJ w1oseczk1 - gdzie w tej chwili 
szala~a I lincz~la burza - otwierała 1:1ię przepuść 
na połtora tysiąca sti"p głęboka, prnwadząca do 
mokrej doliny, w której zbierają Ril1 strumienie. 
tworzące później hardą rzekę Sutlui. · 

Lekarz z Dacca, którego ciągle spotykali, 
był przebranym bengalisem w służbie rządu lu-
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Tele~raf bez drutu przez Ocean! 

Zdumiewającą wiadomość otrzymata Europa 
~ No:vej Fundlandyi-tym razem jeszcze za po­
sredmctwem kablu podmorskiego, Jączącego d 1rn 
lądy. Oto znanemu wtoskiemu wynalazcy na po-
1~ elel~tro~edmicznem, l\Iarconiemu, udalo się o­
s1ągnąc pierwsze telegraficzne porozumienie siri 
bez drut~ między Europą a Ameryką, przez cal~ 
szerokośc Oceanu Atlantyckiego! 

W tym celu już przed rokiem zbudowala 
spólka akcyjna dla wynalazków mlodego wtocl1a 
dwie stacye d0świadczalue. Jedna wzniesiono 
w A.nglii, niedaleko przylądka Lizzard, w Corn­
walhs, drugą za8 w brytyjskiej Ameryce pólnoc­
nej, na wyspie Nowej Fundlandyi. 

Jak wiadomo, dotychczasowe próby telegrafu 
brz drutu na krótkiej przestrzeni wydaly pomyśl­
ne rezultaty i dziś krąży już mnóstwo okrętów 
z aparatami systemu l\Iarconiego, które umożli­
wiają porozumienie się ze stałym lądem w odle­
glości jnż kilkunastu mil. Na przestrzeni jednak 
tak olbrzymiej, jak ocean pomiędzy Europą a 
Ameryką, stanowi wielką przeszkodę kulistOŚli 
ziemi, wstrzymują.ca fale elektryczne. Dlatego te:i. 
na obudw~ stacyach strzelają w górę potężne 

m,as~ty. (a Jeszcze wyżej wznosi się balon captif), 
dzw1gaJące druty czyli kontluktory, któremi wy­
syla się i odbiera prąt.I elektryczny, wytwarzany 
przez silne dynamo-maszyny. Dzięki temu prąd 
elektrycwy przebiega z jednej stacyi do drugiej 
. ' ' me wstrzymywany wypnkloscią kuli ziemski<'j. 

Oficyalną swego rodzaju premierę wynalazkn 
l\I arconiego naznaczono na dz i ei\. koronacyjny 
Edwarda, króla Anglii, to jest dnia 26 lipca r. z., 
tymczasem odbywają się wstępne doświadczenia. 

~~rób.y telegr.ifii brz drutu odbywają się w t 0 n 
sposob, ze stacya angielska wysyla umówione 
znaki, które sam l\Iarconi osobiście odbiera w No­
wej Fundlandyi. T.;rnówionym znakiem jest lit. 8 . 
z alfabe~n .Morsego, na na zych stacyach używa­
nego (literę S. przedstawia się trzrrna kro1)lrn­
mi ... ). Pomimo, że przedtem burze silui1• 
u~zkodzily aparaty Lloświadczalne, których na1r ct 
nie zdolan~ zupelnie naprawić, pierwsza próba 
d~la pornyslny rezultat. W środę 11 grudnia r. li., 
luedy balon w Nowej Fnndlandyi wznióst drnt 
n~ .wyso~oś0, 400, s~óp, począl tenże najwidol'.z­
meJ odbierac umow1one znalu, wyslane ze stacv i 
w Cornwallis. Następnego dnia doświadczenie to 
powtórnie udalo się. Zaznaczyć tu należy, i~ 
próby udawały się tylko wtedy, gdy balon trzy­
mał się na najwyższej swej wysokośc;i, a wif1·, 

dyj, który szpiegował dwóch cudzoziemców, po­
dających się za myśliwych zbłąkanych, a w grun­
cie I?eczy zdejmujących plany z nadgranioznycl1 
okohc. Lek.arz ten, ~iazwiskiem Hurree Bnbu, by I 
starym znaJomym Kima, nawet kolegą w zawo­
dzie, gdyż Kiw, syn żołnierza z irlandzkiego 
pnłkn, wychowany po śmierci ojca w La.horz,~ 

wśród hindusów uaj u iższych ka8t, wreszcie ju:i. 
był używauy do trudnych i tajemniczych misyj 
gdyż z pracowitością celta łączył przebicglośÓ 
wschodnią i głęboką znajomość krajowych sto­
su~~ów. I tutaj więc, podczns tej podróży gór­
skieJ z ukochanym Lamą, poszukującym rzeki 
Zbawienia, Kim miał pomagać lekarzowi w zdo­
byciu papierów, nuleżących do .cudzoziemców, 
które miały zdemaskować. dwóch nadgranicznych 
indyjskich książątek. 

Jednego dnia, gdy Lama siedział na trawie. 
pochylony nad tajemniczą kartą, której sens tłó­
mac~ył uczniowi, nade1:1zli cudzoziemcy, prowa­
dzem przez uprzrjmego, wiecznie nśmiechuiętegn 
lekarza. 

- Ba, to jest znakomity tutejszy świety 
człowiek!" - zawołał Hurree Bahu. '' • 

- Co on rubi? To bardzo ciekawe. 
- Wykłada święty obraz, cały ręką spo-

rządzony. 
Cudzoziemcy stali z odkrytemi głowallli w po­

południowem słońcu, które opadając, złociło tra­
wy. Ponure kulisy, zadowoleni z przystanku p1.-
ustawinli na ziemi swe kosze. ' 

(d. c. n.). 
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gdy prąd elektryczny mógt bez przeszkody do­
chodzić w prostej linii. \V piątek, z niewyja­
'nionego powodu nie odebrano żadnych znaków, 
a w niedzielę burza przerwala dalsze do.'wiad­
czenia. 

::\larconi zamierza obecnie zbudować nowy 
balon i wielką stacyę doświadczalną z wieżami 
i masztarn i, któreby pocltrzymywaly potrzebne dru­
ty. Koszty tej nowej stacyi wynoszą 50,000 do­
larów, czyli przeszlo 100,000 rubli. Po ostatnicli 
próbach genialny elektrotechnik wyrazil nadzieję, 
iż wynalazek jego przyniesie w pierwszym rzę­

dzie nieslychane korzyści dla celów handlowych. 
Jak to zwykle bywa, fachowcy pomimo to 

z niedo wierzaniem zapatrują się na calą; tę svra­
wę. ::Uarconi nie odbierat bowiem znaków za 
pomocą przyrządu pisarskiego, lecz telefonicznie. 
Znaki te mogly wywolać najrozmaitsze przypadki 
atmosferyczne, które częściej wptywają na do­
ś wiadczenia z elektrycznością, aniżeli dotychczas 
mniemano. 

Te możliwości są zbyt poważnej natury, aby 
się z niemi nifl liczyć. Pamiętać trzeba też, że 
krąży już po Atlantyku wcale pokaźna liczba 
okrętów, zaopatrzonych w aparaty telegraficzne 
systemu l\farconiego. i\lożliwem więc jest, że 

okręt podobny, zbliżywszy się na dostateczną od­
lrglo:lć do aparatów nowofundlandzkich, mógl 
latwo wejść w kontakt ze stacyą ameryka1iską. 

Wreszt:ie choćbyśmy przypuścili, że znaki te 
rzeczywiście z "~uglii ll'yslano, to nas jeszcze nie 
upoważ11ia do przyjętia za pewnik, że wynalazek 
ten może zapewnić 11am trwałą komunikacyę po­
mi<idzy obydwiema częściami ziemi. Nie możemy 
przesądzać, co zre~ztą już próba wykazala, czy 
burze i inne przrszkouy atmosferyczne umożliwią 
dzialanie tel,•grafu bez drutu. Wprawdzie l\Iarco­
ni zapewni~, iż dlatego tylko odbiern znaki za 
pomocą telefonu, ponieważ uchu ludzkie delikat­
iiiej udbit·ra wszelkie wrażrnie, niż każdy inny 
automatyczny aparat, lecz to już dowodzi zbyt 
malPgo na1 ięcia prądu, aby mógl skutecznie dzia­
lać na przyrząd piszący. 

Wedlug zdania Marconiego wykluczone jest 
wszelkie pom1tpiewanie co do pra,Ydziwośd ode­
brania un1ówionej litery S. Znaki mial bowiem 
tak często odbierać, tak wyraźu ie i tak zg·odnie 
z umo1rą, że jest najmocniej przekonai1y o wy­
słaniu i..:a 1 zet:zywiście z Anglii rajlepszym zaś 
<lowod1•m jep.o gtębokiego przE'Świaclczenia o po­
myślnym r1'zultacie wynalazku jest natychmiasto­
we zawiadomienie o tern s1rcj spółki i gubernato­
ra angieh;J(ej Kmrndy, 1-tóryby dal znać gabi­
netowi ang ielskiemu. Równocześnie zawiadomi! 
o swych p1 óbad1 k1 óla angielskiego Edwarda, 
rząd wioski i ministeryum marynarki rosyjskiej. 

O jeunej tylko ruczy zapomnial Marconi, 
względnie spólka akcyjna dla jego wynalazków, 
mianowicie o 50-letnim monopolu tejże na wy­
mianę depesz pomiędzy Ameryką a 13:uropą, któ­
ry jest własnością .Anglo-American-Gable Com­
pany". 

Prawo monopolu tej spólki gaśnie dopiero 
w roku 190-1 - a jak prawni obrońcy trjż.e czu­
wają i dbają o jej interesy, dowodzi najlepiej żą­
danie kh zaniechania n cJ tychmiastowego doświad­
czeii, a nawet usunięcia wszelkich aparatów z No­
wej Fundlanclyi. Gubernator jednak dobrze ro­
.znmial, że próby naukowe nie są jeszcze wymia­
ną depesz, a tern samem nie naruszają monopolu 
spótki i w interesie nauki odparl uroszczenia 
Cabie Company. 

Wracając jeszcze d) owych. pomyślnych wy­
nikó'~ pierwszej próby, z naszej strony musimy 
-doda(j, że przypuszczalny optymizm genialnego 
elel<trotedmi ka nie rzuca chyba wcale cienia na 
tak_ sympatyczną postać. Je 'li każdy wynalazca 
posiad_a w lllniejszym lub większym stopniu ten 
przym10t, czy wadę-to w kaźuym ·razie dotych­
-c~aso~v~, . genialne wynalazki Marconiego, uspra­
'~1edl_1w1aJą najzu;1eluiej jego różowe zapatrywa­
rna s1ę na c.ałą tę sprawę . 

I kto \\ie, czy nie spełni się niebawem obraz 
przyszlo~ci, o którym marzy znany, angielski pro­
fe~or _Ayrt?n: „Kiedyś nadejdzie dzień, gdy dr:Jty 
m1rdz1ane 1 izolatory gutaperkowe będą jeszcze 
tylko w muzeach ::;µoczywać; a j eś li człowiek ze­
chce z przy.i<tdelem swym mówić nie wiedzac 
guzie on się znaj luje-zawala na11

1 
tylko „gtosrin 

el~ktryc~nym.", który ten tylko pojmie, kto bę­
dzie pos1adnc ten sam zgodny oddźwi~k w sn·em 
„uc_hu elektrycznem". Wtedy za wo ta: ,,Gdzie j 1~ ­
stes?" - a odpowiedź zadźwieczy mu: Jestem 
w glębi kopalni, na szczycie I~nclów, lub ~a. raz-
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leglym oceanie. Albo nie będzie miał żadnrj od­
powiedzi-to znak, że przyjaciel jego nie żyje" ... 

Z prasy rosyjskiej. 

* W ,,vViest. Finansow·· ukazał się cieka­
wy artykuł w sprawie obdłużenia rosyjskiej 
własności ziemskiej. 

Kredyt długoterminowy na nieruchomości 

rozpoczął nową erę swego istnienia w drugiej 
połowie w. xrx, odkąd powołano do życia ban­
ki hipotecrne. W r. 186-1 powstał buuk ziemski 
w Chersoniu, a po nim zjawiły się inne banki 
alrnyjne, w gub. Królestwa Polskiego od r. 1825 
istuieje Towarzystwo kredytowe ziemskie, w gub. 
nadbałtyckich gubernialne Towarzystwa kredyto­
we; powstały na,tępnie Towarz. kred. miejskie, 
w. r. 1883-bank włościański, w r. 1885-bank 
szlnchecki (nie obejmujący gub. Królestwa Pol­
skiego i gub. nndbaltyckich). 

Pożyczki banku włościańskiego wynosiły w r. 
1885-10·3 milionów rb, n w r. 1901 dosięgły 
221 milionów i stanowią J 2% operacyj pożycz­
kowych wszystkich instytucyj ziemskich, kiedy 
pożyczki w bankach akcyjnych wynoszą 28% 
ogólnego obdłużenia, mianowicie 500 milionów. 
Bank szlachecki miał w r. 1901 na pożyczkach 
634 milionów, co stanowi 1/:1 prawie ogólnego 
obdłużenia ziemi. Banki akcyjne i szlacheckie 
mują obecnie udziału w długach 11/17! }Jozostale 
instytucye kredytowe - 6/ 17 . 

Co siq tycze nieruchomo~ci miejskich, obcią­
żone one były w r. 1901 do wysokości 1,079 
milin. rb. 

Ogółem wszystkie instytucye kredytowe pań­
stwowe i prywatne, opróc:z 'l'ow~ rzystw kredyto­
wych w gub. Królestwa Polskiego i nadbaltyc­
kicb, oruz 'l'nw. kredytowych miej~kich, miuły 

wypożyczonych na zastaw ziemi w r. 1901 -
1,582 mil. rubli, a na zustaw nieruchomości 
miejskich -1-5-1 milionów; w porównaniu z r. 1887 
długi ziemskie wzrosły w ty<:h banknch trzykro­
tnie, miejskie - pięciokrotnie. 

W 68 gub. Cesarstwa własność ziemska pry­
watna wynosi 119 mil. dziesięciu, z nich w roku 
1~99 obdłużonych było 5·.i mil. dz., t. j. 4:i%. 
Zastawionych było 139,6:31 majątków. O:rółem 
obdłużenie sięgało 55% wartości szacunkowej 
gruntów. Z ogólnej liczby długów przypada: nu. 
Syberyę 5,lł!)i"1 rb., na Kaukaz 28 mil., na gub. 
nudbnltyckic / 4 mil., na gub. Królestwa Polskie­
go 138 mil. rb., a na pozostałe gub. Cesarstwa 
1,317 mil. rb. 

Obdłużenie ogólne nieruchomości w miastach 
doszło w r. lb99 do 871 mil., z tego uajwięcej 

przypada na: Peter.:iburg, Mos kw~, Odessę, W ar­
szawę, Kijów, Rygę, Tyfłis, Rostow n. D , Łódź 

i t. d. W guberniach kresowych zachodnich ob­
dłużenie jest wi<iksze, niż w gub. środkowych. 

zu~nniennym rysem miejskich stosunków 
kredytowych w Rosyi jest to, że 4-10 miast, co 
do których istnieją dane liczbowe, obciążonych 

długiem ogólnym t>~5 roił., 02 miasta dźwig-t~ją 
długów 8U9 mil., t. j 9::i%, a reszta ~78 miust 
tylko 4-1 miliony, t. j. 5%. Warszawa zajmuje 
<:zwarte miejsce 15:) milionów) Petersburg, l\Io­
skwa, Odesa, Warszawa, Kijów, Tyflis i Ryga, 
siedem m'ast, mirj~ na aienwhomo8cinch 606 mil. 
długu, co stanowi 71% ogillnego obdłużenia nie­
ruchomo8ci miejskich w Ro.;yi. 

Oto główne dane liczbowe, wyciąguiqte z ob­
szernej pracy < Wiestn. Finansow>. 

-?-

BE N V I 1 J OE N. 

Ben Yiljoen wzięty do niewoli! Oto wia­
domość, która musiała być strasznym ciosem dla 
walczących boerów. 

Ben Viljoen był kilka lat temu urzędnikiem 
policyi tramiwaalskiej w miasteczku Roodeµort 
pod Krtigersdorpem. Już wówczas pisywał poli­
tyczne pogawędki do dziennika "Kraj i lud", 
wychodzącego w Pretoryi. Artykuły były bar­
dzo zgryźliwe: podpisywał je Ben \'iljoen pseu­
donimem "Kleiu-Joggom". Już z tych :utyku-

1 

lów przebijało uwielbienie dla Jouberta. Wkrót­
ce potem porzucił Ben Viljoen stanowisko ko­
misarza • policyi i stanął na czele wychodzącego 
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w Kruger dorpie dziennika p. t. ,,Nasz lud''. 
Dziennik ten pisany był w afrykań ko - holen­
der kim dyalckcie, w którym Ben Yiljoen uminł 
po mistrzow ku pi1:1ać. 

J1iko redaktora wybrali Ben Yiljoena oby­
watele K.rtigeri>dorpu, najprzód feldkornetcm, 
a potrm komendantem ochotników kawaleryj­
ski(·h. .Po napadzie Jamesona dziennik. Ben 
\'[ljoena stanowczo popierał kandydaturę Kriige­
ru u:i prezydenta. Właściciele ,,Na zego ludu" 
sprzedali go jednak przeciwnikom Krtigera, któ­
rzy chcieli wybrać prezydentem Schalka Burge­
ra. Bl!u Tiljoen natychmiast wystąpił z redakcyi 
,.Naszego luclu" i na czele innego dziennika p. t. 
.,De \'oortocker' popierał wybór Kriigera. Jak 
zwykle w takich wypadkach bywa, ,,Nasz lucl'' 
prowadził ocltąd suchotniczą egzystencyę i po 
jakim~ czasie upadł. Ben Viljoen stanąl na­
stępnie jako kandydat anty kapitalistycznej par­
tyi w Johannesburgu pr:t.y wyborach do Volks­
raadu i oduiósł zwycięstwo nad przeciwuikiem­
milionerem. Jako po:leł Yolksraadu odznaczał 
się wytworną elegancyą; nosił małe zapiekune 
wąsiki i włosy trzymane po angielsku. Ucho­
dził za wzór pełnego dowcipu i dobrego tonu 
gen tlemaua. 

Podczas wymiany not dyplom:ityeznych 
z Chamberlainem, Ben Viljoen występował gwał 
townic przeciwko ,.perfidii Joego' i jakkolwiek 
nie był zwolennikiem wojny, to jednak stanow­
czo domagał się odn;uceuia wszy:;tkich żądań 

Chamberlain~. Już z l:larnym początl~iem wojuy, 
11 października 1899 w bitwie pod Elaudslangte 
wytlzedł calo, nie straciwszy ani jednego żoł­
nierza swojej komendy. Przy oblęi.eniu Lady­
smith, na obóz Ben V1ljoena anglicy nie śmieli 
ur,zyuić żaduej wycieczki. Do 10 stycznia 1900 
roku bronił Ben Viljoen Spionkopu. Dopiero 
wtedy auglicy odważyli się uderzyć na Spiou­
kop, gdy Jo u bert od wolał Ben Viljoena. do 
Vaalkrnns. Nareszcie dnia. IO lutego 1900 roku 
zdobyli sitt anglicy na uderzenie olhrzymi<1 
przewagą na kome11dę Ben Viljoena. Po hoha­
tersku Ben Viljoen cofnął się, a osouistą nad­
ludzką odwagą uratował <lziało systemn I'llaxim­
Nordenfeldt, wzbudzając podziw nawet anglików, 
co stwierdził w sprawozdaniu swojem lord Win­
ston Churchill. Podczas trj bitwy Ben Viljoen 
oszołomiony został bombą lydditową i na jaki{! 
czas mrnnął się z pola wojny, aby o :lzyskać 
zdrowie. Już 27 lutego bił się jednak pod Pie­
tersheuvel, pod Van 'l'onders Nek, a przy ogól­
nym odwrocie zająl Laing.~ Nek. 

Dnia 28 mnja pod Kliprivier w okolicy Jo­
b -nnc:'lburga próbował Ben Viljoen raz jeszcze 
powstrzymać pocl1ód anglików. Po bitwie przy­
był wieczorem do Johannesburga; zatrzymał si~ 

tam godzinę zaledwie, przez tę godzinę nie 
zsiadt na wet z konia. i pon nry odjechał dalej na 
czele swego pułku. Zolnierzc ubóstwiają go; jest 
dla uirh towarzyszem i przyjacielem; są wobec 
niego poufali i swobodni, ale mieli też w nim 
bezgraniczne zaufanie. 

Anglicy podziwiali go i lękali siq go nie­
zmiernie. Gdy angielscy je1\cy . dostawali się do 
obozu boerskiego, prledewszystkiem dopytywali 
się, czy są w rl}kach Viljoena. Gdy im go 
wslrnzan,i, nie chcieli wierzyć, że to on; wyn­
brafali sohic Yiljoenn, jako półdzikieg<> barba­
rzyirnę, który trupem kładzie każdego pojmaue­
go wroga. Ben V1ljoe11 tymczasem oddawał nie­
raz wła~rne pożywienie zgłodniałym jel'.1com. 

Anglicy nazywali go systematycznie "szata­
uem" i obok De Weta, Delareya i Lurlwika 
Bothy uwnżali go za niezwyciężonego. To też 
pojmanie go do niewoli, jest jednym z wybit­
niej8zych momentów w historyi tej wojuy. 

Poczta pneumatyczna. 

Zamiast naszych posłańców, mają wielkie 
miasta zagraniczne do szybkiego przesyłania li­
stów miejskich na każde zawołanie tak zwaną 
pocztę pneumatyczną. 

Przez pocztę pncuma1.yczw~ należy rozumieć 

iustytucyq, która w rurach podziemnych o po­
wietrzu rozrzedwnem przesyła, z pomocą po­

. wietrza zgęszczonego, od jednej stacyi do dru­
giej, depesze i li ty. 

Nad tym wynalazkiem pracował szere" 
uczonych: Papin, Mcdhurst, Cazalet i L. Clarke° 
Posunęli oni sprawę naprzód, lecz rez11ltatl1 
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praktycznego nie osiągnęli. Dopiero Rammel 
w LondJnie (r. 1862) udoskonalił system prze­
syłania drobnych paczek z pomocą powietrza 
:.-:gęszczonego. Jeszcze w tym 1:1amym roku po­
wstało w Anglii stowarzyszenie akcyjne: cPneu­
matic Westpatch Company" (Pneumatyczna Kom­
pania przesyłkowa). 

Pierwsza linia pneumatyczna powstała w Lon­
dynie. Przeprowadzono kanał na ilługości 600 
m. w dzielnicy Camden-Town, między tamtej­
szym urzędem pocztowym a dworcem kolei pół­
nocno-zachodniej. W owym kanale, mającym 3 
stopy średnicy, wy pompo w ano powietrze. I 'o 
podłodze szedł mały tor kolejowy, a na szynach 
toczył się pod naciskiem powietrza zgęszczonego 
pociąg, ztożony z malych wagonów. 

Około r. 1865 inżynier wiedeński, von Fel­
binger, wynalazł system, zaprowadzony zaraz 
potem w Londynie, od roku 1867 w Paryżu, od 
roku w Wiedniu, od l grudnia r. 1876 w Ber­
linie. 

Na metr pod poziomem ulic idą rury, ma­
jące 65 milimetrów śre1lnicy. W owych rurach, 
o powietrzu rozrzedzonem, kładzie się puszki 
blaszane, mające 15 centymetrów dlugości. Każ­
da puszka może pomieścić około 20 listów, kart 
lub telegramów. Równocześnie posyła się w rurze 
tak zwany pociąg, złożQny z 10 do 12 puszek. 
Szybkość wynosi 1000 m. na minutę. 

W Berlinie urządzenie poc:.-:ty pneumatycz­
nej kosztowało z górą 3 miliony marek. Do 
zgęszczania i rozrzec!zania powietrza służy sześć 
stacyi maszynowych z 11 maszynami parowemi 
o sile 600 koni. 

Poczty pneumatyczne istnieją - prócz miast 
powyżej wymienionych-w Frankfurcie nad M., 
Monachium, Hamburgu i Stutgardzie (Niemcy); 
w Birminghamie, Liverpoolu, :Manchesterze (An­
glia); w Nowym Yorku i Filadelfii (Stany Zjedn. 
Ameryki półn.). 

Opłata pocztowa od listów przesyłanych 
drogą pneumatyczną, wynosi 30 fonigów, 30 ha­
lerzy, 50 centymów; karty taniej. 

Geniusz ludzki nie zatrzymał się przecież 
przy dzisiejszym systemie pneumatycznym. In.ży­
nier amerykański B. C. Batcheller , ulepszył urzą­
dzenie pneumatyczne w ten sposób, iż jego rury 
i jego maszyny mogą przesyłać pakiety do 180 
kilogramów wagi, z szybkością 6 kilometrów 
na minutę . Rzecz jasna, że Batcheller musiał 
powiększyć średnicę rur, których wnętrze jest 
wypolerowane jak zwierciadło; musiał zwiększyć 
nacisk powierza zgęszczonego, musiał wreszcie 
porobić puszki ze stali i obmyśleć systeu· , chro­
niący je od rozbicia. 

Miasta amerykańskie, które już zaprowa­
<lziły wynalazek B. O, Batchellera, używają go 
J1ietylko do przesyłu.nia worków pocztowych 
z dworców kolejowych <lo urzędów pocztowych, 
ale wogóle do przesyłania towarów, dzisiaj prze­
wożonych na wozach ulica.mi. - Wpłynie to na 
zmianę fizyognomii ruchu ulicznego i z uwagi na 
szybkość posyłki da duże korzyści pieniężne. 
Zrozumieli to n.nglicy: w Londynie przyi;tąpiono 
do urządzenia pneumatyki Batcbellera kosztem 
12 mil. funt. szterl. 

--r.Q>--

Żniwa korkowe. 
-s-

Niema, zdaje się, człowieka, któryby w co­
dziennem życiu nie potrzebował korka. W naj-
11.wyklejszym kształcie używamy go do zatyka­
nia flaszek; a liczne fabryki rozsyłają na świat 
cały miliardy korków, w tym celu przystosowa-
11ycli . Cóż dopiero mówić o wielorakiem innem 
zastosowaniu korka: w rzemiośle, przemyśle , 
nauce. Tak wszechstronne zastosowanie substan­
cyi korkowej świadczy, że korek łączyć w sobie 
musi niezwykłe własności, i że nie da się niczem 
zastąpić. 

Cudowne te wlasności, to pedatność i mięk­
kość korka, jego nieprzenikliwo ść prawie zupeł­
na dla cieczy i gazów, a przedewszystkiem lek­
koś ć. Korek zbudowany jest jakby z całego 
szeregu komórek W§"pełnionych powietrzem o nie­
przenikliwych, nader cienkich ściankach. 

Starano się niejednokrotnie w sposób fabry­
czny uzyskać produkt, który mógłby ewentualnie 
korek zastąpić, ale wszystkie u siłowania w tym 
kierunku okazały się bezskuteczne, przemyślność 
ludzka nie wynalazła jeszcze dotychczas sub-

stancyi, któraby zrlołała z codziennego użytku 
wyrugować ten nuturaluy produkt olbnymfoh 
dębt'lw korkowych, szumil!cych na stokach gór­
skich w Hiszpanii, Korsyce, Sycylii, Sardynii i 
północnym wybrzeżu Afryki. Ojczyzną dębu 
korkowego jest Hiszpania, stąd ror.powszechnił 
ąię we Francyi, w Portugalii, ua wyspach morza 
Sródziemnego, w Maroko i Tunisie. Użyteczność 
tego drzewa znali już rzymianie i grecy i uży­
wali go w połączeniu ze smołą do r.atykania 
beczek i dr.banów, I ecz ogólne zastosowanie 
kQrka jest dopiero zdobyczą ostatnich wieków. 
Lasy korkowe stanowią też w obecnych er.asach 
niezwykłe bogactwo, a szcr.ęśliwe kraje, gdzie 
drzewo to wyrasta, czerpią z korków znaczne 
dochody. W maju na wy.brzeżu Afryki, a w lip­
cu w Europie, odbywają się żniwa korkowe. 
Ludność okolicznych wiosek, tłumy rnbotników, 
zdążają do gajów i zaczyna się (ob<hicranie ze 
skóry > olbrzymów-drzew. 

Dąb korkowy dosięga 15 m. wysokoaci, pień 
jego ma jakie 5 m. obwodu. Drzewo dębu czer­
wono-brunatnej barwy, pokryte jest grubą war­
stwą szarej kory, która poddana działaniu che­
micznemu w fabrykach nabiera później dopiero 
znanej nam żółtej barwy. 

Robotnicy nacinają · korę dębu w okrąg 
w odłegłośei metrowej, okrężne zaś te cięciu. lą­
c,zą z podlużnemi. Następnie uderzają obuchem 
siekier i w ten sposób odłączaj~ kor<i od miąszu 
drv;ewa. Tak więc otrzymuje się grube zwitki 
korC>We -kształtu mniej więcej prostokątnego. 

O ile "żniwo·' ogranicza się do dość prostej 
roboty zdzierania kory, przyczem jedynie ten 
wzgląd musi się mieć na uwadze, aby zwitków 
kory nie połamać-przysposobienie dębu do żni­
wa jest rzeczą mozolną i długoletnich wymaga­
jącą przygotowań. „Urodzajnym ucr.ynić'' można 
dąb dopiero w 30-tym roku. Odziera się wtedy 
dokładnie całą korę z pnia i gałęzi korę pier­
wotną, (męską), niepodatną, twardą, niezdatną 
do użytku. Odarte drzewo pozostawia si<i przez 
jakieś 10 lat .w. s.poko,ju. Przez ten -czas pohywa 
się ono drugą korą, podatniejszą juź, a.le i ta 
nie na wiele się może przydać. Po dwu lub 
trzykrotnem powtórzeniu tej operacyi (zn.wsze 
w odstępie 1 O-letnim) pokrywa się dąb zupełnie 
dobrą korą (kobiecą) miękką i elastyczną. Tak 
więc dopiero 60-letni dąb „po wielu cierpie­
niach" wytworr.yć może produkt odpowiednio 
podatny. Od tej chwili aż do skonu drzewa, 
które w 200 r. obumiera, można co 10 lat żni­
wa powtarzać. Im starsze drzewo jednak tern 
dłużej czekać trzehn. na wytworzenie się nowej 
kory, ale za. to póżniejsze zbiory są coraz cen-

nieJsze. Przecięciowo z jednego dębu z jednego 
żniwa uzyskać można jakie 12 metrów kory. 

Surową korę gotuje się przez jaką godzinę 
w wodzie gorącej , pozbawiając ją w ten sposób 
garbnika. Kora przegotowana zyskuje na ela:" 
styczności, poczem podaje się ją pewnym proce­
derom chemicznym. 

Następuje obecnie praca fabryczna. Noże 
maszyn krają płaty korowe na paski wąskie, 
później na poprzeczne kawalki wielko~ci korka; 
noże maszyn nadają tym kąwałkom :t.nauy cy­
lindryczny kształt ,,korka'', następnie mechanicz­
nie liczy się i w worach po kilkadziesiąt " ty.::lięcy 
rozsyła w świat . 90 pre. ogóln ej produkcyi 
przerabia się w ten sposób. War,,;twy cieńsze 
używa się ua dywany korkowe, pode3zwy itd. 
Służą one też do celów naukowych jako doi!lrn­
nałe n izolatory". 

Telegramy. 
Wiedeń- 3 luteg·o. N a wszystkich pobxzeż.ach 

Morzn Śródziemuego srożą się burze od czterech 
dni. Wiele okretów zatoneło . 

Londyn, 3 l~tego. Na północnym brzegu Ka­
plandu wzięto du niewoli 26 boerów a jednego. 
zabito. Należeli oni do oddziału gen. Fuche,~ któ. ­
ry zupelnie rozbito. 

Pekin, 3 lutego. Cesarzowa wdowa ogłosifa 
edykt, opiewający, że Junglu zamierza złożyć 
urząd generalnego sekretarza. Cesarzowa opiera 
się jego dymisyi podnosząc zasługi J unglu w cza­
sie zaburzeń . Wiadomo, że sprzyjał ou ruchowi 
bokserów, wskutek czego ambasadorowie wzbra­
niali się przyjąć jego wizyty . 

O d p o w i e d z i R e d a k o y i. 

Panu K. W. Listów, ni e podpisanych calem na­
zwiskiem, nie uwzględniamy . 

Nauczycielowi ludowemu. l l Należność za za­
brane grunty pod budowę kolei, wypl'.aca zarząd danej 
drogi, po przeprowad.zeniu sprawy o wywl'.aszczenie. 2} 
Proponowane udzielani e rabatu -dla "Rozwoju," jako pi­
sma poświęconego przeważnie sprawom łJodzi, byloby 
bezcelowem. 

Panu H. S. 1) Wyuczyć się gruntownie j aki ego­
kolwiek języka trudno bez pomocy nauczyciela. Zależy t<? 
zresztą od danego osobnika; 2) Radzim y przestud yo wac· 
odpowiedni d7.i al w "Poradniku dla samouków" część II ~ 
Znajdzie Pan tam wycz erpuj ące wskazówki. 3) Na świa­
dectwo, o którem Pan wspomina, nal eży zdawać egzami lli 
w gimnazyum. 

„ •••• ~„~· --·······················-~~---- Zakład ogrodniczy I .skład nasion · ił 
I C. ULRICH llF Warszawa, Ceglana M li -.. I . ~ 9' zawiadamia, że cennik illustrowany nasion wyszedl z druku i na żądanie wysyła si ę bezplatnie. „ 
••••••• „!Nt ~--~--- ·--~---~-~-~ 

······"" • JR • 8'8' ••••1t1t1t•••' •owy Rjnek .N2 4. I 
w Kinematograiie 

..... Dzi ś i codziennie ostatnia nowość paq ska: --
7 czarodziejskich zamków, olbrzymia teatralno-kinemato­
graficzna fe erya w 40 obrazach, z zadziwiającemi zjawiskami i za­
mianami, z 2-rna baletami, z apoteozą i t. p. 

Feerya ta j es t najdluższą z istni ejących obrazów kinematogra­
ficznych Dlugośe proiekcyi wynosi 18-20 minut. Tylko co otrzy­
mano dwa pierwsze zdj ę cia warszawskie: Przed pomnikiem l\Jickiewi­
cza i Polski l\faznr w kostyumach, oraz wiele innych na.jnowszych 

obrazów. 
Przedstawienia od 12-ej w poludnie punktualnie co godzin ę . 
Program przedstawień powiększony. 

Krzrslo 20 kop. Wej ście 10 kop. Dzieci do lat 10-ciu 
placą połowę. 114-5-2 

• " ,.,. 
• • •: 
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Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kul:nlerz Sokołowski. Budownkzv, B-one­
dfkls 29. l'lany budowlane, kościoły, 
uceny do asAknracyl I Towarzyehv& 
Kredytowego n.iasta Łodzi. W~zelkle 
roboty w zakrea budowlany WBhodzące 

Księgarnie. 
H. NllU!z, Piotrkowska 13. Kslęgarnla 

I aklaJ ~ut, poleca: Wielki wybór kstą­
iek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Cukiernie. 
J Szm~gler I E. Bartach. Piotrkowska 4 7 

róg Zielonej I Plotrkowaka )Il 28. Pole1•a 
znane z doekona)ioścl pączki ~ l" deńskle 
I murzynki (czekoladowe) codzleń śwlt1-
źe, jak również baby petlnetowe, parzo­
ne I płaako!"f.J, plaukl wan Illo we J•• bł~o • 
we I wledt>ń~kle, ciastka różne desero- • 
we, Bouchee des dames, PeUt fours, 
h1:rhatulkl kruche i mlgda ·" e cnl<ry 
deserowe, ezelrnladki, c.woee w konBflr­
wle, karmelki roź· , • t. d, Karmelki 
od kaszlu azlazowe, ałodowe, I mlodo­
wo-:r.lołowe, torty, tace cla~t, kremy 
hiszpańskie I mrożone, Prince ph1le 
Blomblery, loJy I Blamanłe. 

Skład piwa 
ł.6dzkl układ ry•kiego plwa I porteru 

Waldscbl<i"~cben ni. Barcza >l 8 pri:y 
Szosie. Hokldńsklej za monopolt1m. Tol• -
ton: Adolf Wagner. 

Zakład przewozowy 
O. Szumlllna., Nawrot a. Prz.yjmuje prze­

prowadz ki po cenach przys~;;pnyeh. Gw:i­
rauc ya pew!i:\, 

r-.Towy aatład przewozowy. 
•1naoy Kodowakl. Ulica Średnia lł 98 

Pnyjmuje wszelkie przeprowad;i:ld po ce 
nach r·nyBti;pnych. Zą uszkodzenia od ­
powiada PoJ„.:am slt2 łaskawym wzglę 
dom Szanownej Pnbllc:mośel. Z ua.iun ­
klem lgna~.y ){ozlowMkl. 

Zakład Krawiecki. 
rftobert W.aller 0Mzczędnośe. Plerwn y 

łodr.kl z:.kład repttrncyjno-krawl„eki, 
1Jaj1-lękniej reJ.1ernjt1, pnt1r11bh, nil111je, 
cz>·fill l, piene chomlcznle oraz farbuj ~ 
g '.udorobę m•;::k.~. Wykomrnie elegan.„ 
k l<i I bzyblde. Ceny nader mnlarl!.owa­
nt1. l jlh\a Plo\rkow&ka )łi 1.<:l. 

leon Langner, krawiec męzki z Warsza­
wy, przt1proV1adził Hlę na ni. Piotrkow­
ską Ni 103 i wyrab a nbran ·a marynar­
kowe z rowlerzonego towaru po rb .. 8, 
z dobrnmi dodatkami. m5 

Mlecza1·nie. 
Oorr.(alum Rogów, .M.lt11·zarnla, Średnia Il 

FUia. P '• otrkowMka .~ 6~ w Lo•l:rJ, nrz11-
.d1wna r-a wzr)r „NadMV1iJ.rzaukl" w W:.r· 
azawle. Poleca vrnzulkie 1 rodukty wl i>j­
akle, zawsze śwld.e i w Vl}'burowy;ii 
iralnn l< n. Na miej~cu w~2. ystkle plarn11 • 

Skład? narzę-d::i chirurgicznych l 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaś11lewsk.I Plolrkowbkll Nr. ł2. 
poleca w wielkim wyborze Bcyzoryld, 
nożyczki, brzylwy angiulsklt1. Przy skła · 
dzle zakład reperacyjny przyjmoje Wtiżel­
kle reperacye narzQdZl thlrurglczny..,t 

uotowniczych. 
Pracownia hartów. 

Praoowala haftów arlytilyeznych Klary 
Zajdel, Piolrkowska ~ 73. 1-'rzyjm'flje 
w11zelkle roboty w zr.kr11a hi>Hn webo -
dzące. Aparab kościelne, chorągwie ce­
ilhowo, lakże reperuję kośdelne apara­
ta, przeraLiam I odświeżam chorł\~WI<> 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pr:.c.ą, zasłużyła na znpt1łue 
zaufanie Sz. Puhliczno~cl, '~ykonywa~ 
lakowe po możliwie uizldcb ceuach. P( -
lecając się łaskawym względom z sza­
ennklem Klara Zajdel. 

0!>2czędność. 
A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego I goa~o­
darslwa, w Lodzi, Piotrkowska 88, Ml­
kołajewska 35, wykonywa roboty bla · 
charskle I ślutiarskie, bielenie rondll I 
1111mowarow, bronzowanle I lakierowani• , 
reperacye lamp, · lodowni pokojowych, 
przedmłolów mosiężnych I bronzowycł, 
WBSellileh maszynek kuchenny11h I wy­
iymaczek, ostrzenie l o~ sadzanie noży 
jak rownleż sklejanie prztidmiotow NZklan-
11ych I porctilanow} eh I t. p. Roboty 
wykODfWnne będą ij\:irannlu I po 1ieuad 
przyst~pnyc.h 

Skład masła. 
O. Tauohert. Poleca i:odzicnnie świeże 
masło śmielankowe kneht1Lnt1 i topione oraz 

mleko l śmlelanę. Mlił.ołajewsKa 29 rn. 
25. 

Lekarz:-Dentysta 

ADOLF L.ADIEWIGZ 
uJ. Piotrkowska Ng 120. 

powrócił. 
761-d--O.pp 
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Dr. Sonnenbarg 
choroby skórr.:e i wanersr• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. H. 

Pnyjmnje od g. 1 O rano do 1 
i od ~-8 pnp ,j ----

cboro~y 

vuu, nosa, gardła i żl>ocżsń nnwy 
P•ayjmaje od ;, - Il r. I od -ł-7 po1>0 ., 
"' nlt1dzlt1lę od 9-11 r. I o4 2 -4 pop<>• 

l.ódź, Zawadzk11 Ni 4. 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lewkowicz 
Przyjmaje od 8-11 I od 6-8. panie od 

2-3. Zachodnia .Mi 33 
(obok lombarda akcyjnego). 

W niedzielę I święh od 9-ll I 6-7. 
588-d-67 

Dr. Il. Helman 
Sper:yallata chorób uazu, nosa, krtani I 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
ł·rzyjmuje ol 9-101/2 r. l ot!. 4-6 pop. 

9~2-30-28 

Dr. F. Skn~iBWiCZ 
Choroby skórne i weneryczne 
· Andrzeja N„ 13 

Przyjmuje: 10-12 n .r o I 6-8 VI lecz. r;:m, 
pan e 5-6 pop•)ł. ó06 d · ~2 

Lecznica dla Chor.v,oh 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
u!. Wólczańska J'e 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmujfl od 1 l! -:! pop. i ·od 4 ~-8 wlecz. 
w nledz. ł ~więta od 9 - 12 I od 4ł-6ł w. 

Łożk:. dla chorych. 
713-r-12 

m&illlllli!IBlłlmlllmllimlll&IIBll„.„ 

Radki.ewicz, Nawrot Hi I, 
Kaucyanawana biuro nauczycielskie 

poleca: Nanczycie ' i, nauczydelkl na sia'e 
roiejś<'a i nl\ godziny, rosyanki, polkl, nc­
glelkl, fr~ncuttkl, nl<lmki , izraeli,kl, row­
nhż fteblowk-1 i b•my różnej uarvdów.Jśd, 
z dobremi świadeelwami i rofert'ncyainl. 

818-24-28 

Kant~r~wa 
potrzebna do pralni zaraz. Wiado­
mość w pralni, Wsehodnia J-.11 64. 

115-3-2 

Leanard Suchowski 
korektor fo tepi mów w 8Zkole muzycznej, 
dawnid w s!<łarizle Szredera, ]'lzyjmuje 
11trojeula i rep··r•c}e forle"lanow i ph­
nin ora " o~eni 1 i p · 18rednl~zy w k•1pul„, 
tylko w wła'lnym zakła'dzle reperauyjnyrn. 

Przejazd .M! 32. 
21-4-3 

Zaginęła dnia 29 b. m. 

Wyźlica 
m ,ś ·i foHej z blaleml łatkami. Łaslcawy 

:tndazca z11 : lH1t1 Ją o ·h ·ro~adz . ć z·. na:ąp. ­
dą na ni. Nawrot .M 1 do dr. Bełżyńsk ' e-
~o. 117-2-2 

i 
I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 

Gnwam ~o tań~a I 
I a także i wszystkie nowe tańce. I 
I 

Ulioa Andrzeja Nr. 16 m. 4, drugie 
piętro. 

6-6 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Łóżka zwyczajne od a rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
Shie na składzie 1500 łóżek, 

Wielki i jedyny wybór 
Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 
Wielki wyb5r serwisów sece­

syjnych, 
Szafki do łóżek. 
Kosze do węgli, przybory do 

pieców. 
Tace, maszynki do kawy, 
Garnki emaliowane, niklowe, 
Kasetki do pieniędzy, kosztow-

ności, 

Wanny, wanienki, 
Kołyski, Naczynia kuchenne, 
Galanterya piśmienna, domowa, 
Kasy · ogniotrwałe „Grafit" 

POLECA -

SKŁAD FABRYCZNY 

Akc. Tow. Wł. Gostxński i S-ka 
Piotr~owska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-10!-7 

Egzystująca od lat 10-cju w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 
Il. MAZURKIEWI1ZOWEJ 

Ul. Przejazd J'e 12, m. 14 

przyjmuje wsztilkie robo~y w ~akres 
haf;u wc.hodzą<'e. gwaraulnje :ir~y.ty­
czue wykoilczenitl po możliwie nlz-

kh·h (lflłla<'. h. 

I 
Tamie 1ą do 1przedanla p.rzody Jraf-1 

towane do koszul dameklcll. 
ą•MĄs'IN - .fS&**F# . Ali 

li · Zakład Malarski 
JÓZEFA GÓRSKIEGO 

PIOTRKOWSKA 103. 
Wykonywa wszell!.ie robo~y w 21akres 
malar8twa wehodząc11 snmlennio i akn­
ralnle, po cenmi'b ·· uormalnyeh; "z czem 
poleca 11ię ła~kawym względom pp. fa-

brykant.ów i obywaleli. 

Z szaennkiem J. Góraki. 

Przyjmuje wszelkie szyldy. 

Adolf Lipiński, 
Dyplom. nauezycltll tańców 

wyn ·za gr1wtol'l'nie w jedny1n kursie 
w~ztllkich da wu} eh i nowych tańców, 
przijm.1je kó1ka pi-ywatnt! i udziela Jek­
cyi w d mu 1 po za domem. W końcu 
każlego 10i.· Bląc..1 -ro pocz1na nowe lrnra&; • 
trzy razy na tydzfoń o·l Ił; wieuzor.:ro Jek-

robi 

cyt1 zbiorowe. 
ulica Cegielniana J'e 56, parter. 

100-a-8 

Pierwszorzędny 11 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

okrycia damskie, fasony kształtne 
1 wykończenie 1utystyczne 

Spacerowa M 31. 

7 

Biuro nanczyelelskle Rościszewskiej. 
Plotrkow"ka 93, rekomendnje nan<1zv­

elelki freblowkl i bony roinych n:1rofo­
wo-śei: 179 -5-ll 

Conv,;rsntion frany 1lse chez une dame in­
dtrnHe, Oferiy .Lothin" d-4wca 

Chcę brać l :1~cye języka nlt1miec~!ego 
l konwer acyl o l uiemca nauczyeiela. 

Oftlrty w admin. "Rozwoju" po I lit. Z. K. 
58-4--1 

Jest do Mpr6ed inia zaraz piekarnia. \Yh­
domośe w adm. ,l<.ozwoju". 18 :ł-3- 2 

Dla objęcia. Hk.lepn ze sprzedażą spiry­
tualli po~zukuje się łnteligentuego żo­

nalego męfozy1rny z kaucya, k1lkosel ru­
bli. Oforty pud lit „z. Z.· przyj moje 
adJDin .• Rozwo, u•. 176-3 -. ·~ 

Jest do s;>rze rbnla m•itor uattowy 16-to 
konny w zupełnie dobrym 11taui1J. Wia­

domośc ul. Pańska 35 n p. M. Oroi~a. 
156 5 -.i 

Kuplę .cytrę „Eol" uźy" :mą. M kołaj~w­
bka 60, m. 1 ! , d-3_ 

Kuplę waur.t 1t 1itolarskl w dobrym ttia­
nltl w ceuie do 10 rubli. Wodca .Ni 22 

m. 2, A Rogacki. 19!-:l-l 

Kouharz J.O.izuknje mfoj8ca, a t 1kźe po­
dejmojt1 s ę gotowaniu ua wodtllach lnb 

na zabawaeb. llt1..i~dyk1a U m. 11. 
19;,-a-.1 

-~~~~~----

Niemleck:i konwcr11cy<l u młodej polki 
.:::,rndyum·. _ ___ _ __ d-4wcs 

Noty używane z·1 '/, wartoś .: l, Oz.im ński 
Kons1antynowska 10. 197- 3-1 

Osoba młoda pottiadająca dobrze język 
niemie .ki, poszukuje m1ej8ca do towa­

rzyotwa lub zarząrin domu albo leż <lo 
dzieci. Adres: Mol!"llno Gut l'roviut! hi­

sen dla .J. J. ~ ------ 12 7-=-~~ 

Po rzobni ludzie at -. rzy z kaneyą rb. 3. 
WladtJmo ć w „l:Hurz„ D6itmnikow·. 

Dzlt1lna )iii 20. 188-2-2 

f 1ianlno lub fortepbn stary kupiii. O for· 
C ty pod "Pianino'' wraz z coną okladae 
w adll!ln. „~ozwoju'. 196-2-1 

Przyjmuję tłomaczenla z rossyjHkiegJ na 
polak.I 1 z połsJs.lego ua. ro~dyjMki. Wla -

dl}ruość ul • .Pań11ka Ji 3&, m. <si!, 'l'rzclil.Hki. 
1132-d-\I 

li.! klep rzeźuieki z eałem urządzenle'll l 
Dwar.zb,tlUl po µrzystępu<J cenie zaraz 
do 11pued:iuia Wla11omość: Z eluny lŁy­

nuk ~ L,~~uraey•. 166-5~ 

'l't1,·hnik dobrze krdlący I rysujący, po-
~zukuje zajęeia w fabry1:e lub le&.") j 

m~tematyo.i ua godziny. \Vi ;tlomooć w 
;.dmln. „l:(oz91oju" pod J!t. „T. A. J.• 

Z~giuąl paszport na iml~ M·1gdaleny 
Lenezyekit;j wydauy z ł'iotrkv\fa. 

189-a-2 

Zaraz potrzebne 1dolne panny do roble­
..ila di.lurek. Emma .ltampoldl, P101r-

kowska 145 1\10-3- 2 

'/ą~lnął paszpod na imię Rozalii Padrak 
'-'wyda y z gmluy .Broszowlce. 

190-3-2 

f/agrnął pa.nporl 11a Imię Piotra Kowal­
'-'•k e6 o "yd ... ny z gm111y Ltinhow. 

19-i-:ś-2 

J aginęła karla pob) tu n~. !mię Nache 
LJGiuimau, wydana w U1ag ·s r:.Cltl m. Lodzi. 

198-3-1 
'.lałużyłam pc&lnię blcJllimy w Wldztlwit!, 
'-'o OZtlm mam zaezczyt zawiadom ć l:)z; 
Publiczność. Widzew 15, Nowacka, 

199-3-1 

'.I aginął paszport na imię ,)lichalluy Kar­
'-'bow11ki.j wydany z gminy Gru8zuzyk. 

19.!-3-2 

Zaginęła karta poby\ll na imię .Maryanny 
"° ódarczyk wydalla w magh1r„c10 m. 

Łodzi. 181-3-1 

l/al!ład ślnsar.;ko-meehaulezny. Piotrlrnw­
'-'ska 60. Prz>jmoje w11z1Jlk te rt111„raeyt1. 

180-3-J 

Zagiuęł:i karta p . bylo na imię Chaimowi· 
dzai Bnr1rnnsteluowi wydana przez ma-

gi11tral w. Lodzi. 186-3-3 

'/nginęła karta pobytu na imię Wawrzl 11 -
'-'ća KaMprzak, wydana w magistracie m. 
Łodzi. 185 -3-3 

Zaginął paszport na Imię Władylllawa 
Kucl.Jauliiego, wydany z iminy Balków. 

178-3-3 
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Skład Nut 
Księgarnia 

Tygodnik ilustrowany 
mlealęcJlole 

70 kop. 
RYCHLIŃSKI i WEGNER 

dawniej GEBETHNER I WOLFF 
51. Piotrkowska 51. 

Tygodnik ilustrowany 
miesięcr.nie 

70 kop. 
82-12-8 

Księgarnia 
Skład Nut 

Ajentura Pism. 

KANCELARYA 

!SZKOŁYMUZYCZNEJ 
Mikołajewska Ni 61, Piotrkowska Ha 116 (kamienica przechodnia) 
pTzyjmnje w dalszym ciągu zapisy nc·zniów na wsiystkie instrumenty 
rznięte, dęte i śp : ew, klasy dy kcyi i deklamacyi, lekcye rozłożo 1i e na 
przedobiednie od 9 do 2, p0obieduie od 2 do 7, dla ac1;;:iiów iunych za 
kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. D~klamacya od g. 8 d' 9. 

Po ukończeniu (wed.Iug § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

~ warsz& w~ka ~ralui' ~n~mi~zna, szt~:~:;a~;;n°o~~~:wiie:~~ład 
WlADYSlAWA PIĘTKI, 

824-r-O pod firmą „Helena," 
Piotrkowska N! Ili w Łodzi Ttlefon N! 851 

Przyjmuje garderobę damską I męską, koronki, flrank', .poriy11ry. dywany, meble do pra­
nia I cr.y1zczenia. Matery&ly do dekaiyzowan 1a. Wykonywa a · ę wszt-lk.ie roboty w za. 
kres pralni chemleznej wchodzące atarannle, ta11io i pręd~o. "Jla żądaule w 24 godzin 

Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Towm11twa KnQrtow~go mia1ta ŁoQzi 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­
mości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 

1. Pod x~ 1437ll1 przy ulicach Cegielnianej i Skwerowej przez Ar­
nolda Stillera, pierwotna rb. 50,000. 

2. Pod ~2 827 przy ulicach Rozwadowskiej i Wólczaitskiej, prtez 
Izraela-Wolfa i Nachę-Ruchlę, malżonków Weinberg, pierwotna rb. 16,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa Dyrektor S. Rosenblatt. 
Dyrekior biura A. Roaicki. 1-1 

Łódż dnia 19 stycznia (1 lutego) 1902 r. 

~-1 .ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają nie­
wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. listopadzie i grudniu 
r. b. za frachtami: Częstochowa J\1! 5507 mydla i masto, Bro7 slawski; No­
woradomsk J\il 551 mrble gi ęte, Toper; Częstochowa .\"g 636 produkt che­
miczny, Gielrnan; Kiszyniów x~ 736~ towar lokciowy, Szejnberg; Odessa 
gr. buch. )fa 1166 drewniane wyroby, Boglkin; Odessa m. X2 4180 towar 
galanteryjny, Zort-koln; Czudo-Wolyl1sk J'2 1329 rzeczy domowe, .Murawiń­
ski; Odessa tow. JVg 4869 towar galanteryjny, Wanberg; Szawli Ł. p. x~ 
8323 towar łokciowy, 'l'opur; Eingelic-Roseuberg 1'2 15/ 1 rzeczy domowe, 
Singer, Tide; Warszawa X2 113~6 metalowe wyroby, Miller; Warszawa W. 
j\2 11397 metal. wyroby, Miller; Warszawa W. j\g 31008 wino z winogron. 
Predie!ow, Sazowłodale ; Warszawa N!! 31094 Odpadki bawelniane, Lunder; 
Warszawa W. l\g 3llłi6 towar ślusarski, Gutman; Warszawa W. JVg 31245 
wino winogron., Henryk Najchbar: Warszawa W. :N! :H071 maszyny do 
szycia, Bla nieowski: Warszawa W .. M 31462 fajan sowe wyroby, Kuzniecow; 
Warszawa W. X2 31498 meble drewniane, Honasblir; Warszawa \V. X~ 
31581 odpadki bawelniane, Lundor; Warszawa W. ~2 30856 blacha mie­
dziana, Goldwasser; Warszawa x~ :31595 taburety, Wojciechow; Łukow I 
~li 315 owcze skóry, Tonel; Lublin l\1 545 szczecina oczyszczona, Lewi; 
Nowo-Aleksandryja .M 69 książki drukowane, Jfl.nowski; l\Iorki l\2 771 [od­
padki] gałgany, Siemion; Warszawa Jig 40902 laski, Bejg; Warszawa J\g 
100l18 papier, Chodowrecki; Warszawa X2 42359 piece naftowe) Fejgienbl er; 
Koi1sk ~~ 4403 pętlice żelazne, Lewin; Wierzbnik 3'11! 2179 litoddowe plyt­
ki , Florus"; Ronotop 112 5264 sukienne odpadki, Di,nkowiu; Baku za kauk, 
).g

1 
8723 migdaly oczyszczone, Miasnikow; Wilno ~ '3956 towar łokciowy, 

Wolman; Wilno ~g 65104 towar lokciowy, Alkorow; Kobryit ~~ 203 gilzy 
do papierosów, Grynsztejn; Nowojelnia N2 9±0 towar lokciowy, Dobryil; 
l\loskwa tow. ~ 61272 wyroby z wlósia, Br. Tnerysy; Bolaszew NQ 14655 
welniany towar, Trepkin. 

Wyżej wyi:zczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez odbior­
ców w terminie 3 mi esięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólrrej ustawy 
Ros. dróg że laznych. 

od 7 wlecz. do li. Wejście 25 kop. 126 1-1 

OGŁOSZEN lE~ 
Zarząd a-1 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
oglasza że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty pozostawione na 
stacyach, w wagonach lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nie odebrane do dnia 1-go stycznia st. st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, pv uplywie zaś tego t erminu, 
w razie ich nie odebrania ulegną na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rossyjskich sprzedaży przez publiczną licytacyę: 
a] Bagaże przybyle ze stacyi: Warszawa M 606, w~.rszawa .l\l! 863, 
Skierniewice ~g 158. b] pozostawione przedmioty na stacyi Łódż: 2 para­
solki, laska, mufka, paczka w której zuajduj e się koszula, męzkie kalosze, 
kalosze, stare palto, paczka w której znajduje się damska bluzka. 

Wprawne niciarki 
znajdą zaj~cie w prz~dzalni bawełny Emila Haeblera w Dąbrowie pod! 
Łodzią koniec ulicy Widze-wskiej. 119-3-2 

Zapeła ie nowe 

Garnitury frakowe 
Garnitury tużurkowe, 
KOSTVUMV MASKOWE 

DOMINA etc. 
wypożycza · 

E. SCHMECHEL 
Piotrk-1wi;ka 98. 

Dla pań dhają('ych o ~drowllt 
i śwież~ cerę poleca siQ puder 

" 
VENUS" 

15, 30, 50 kop. i rh. 1, dla uniknę 
cia p111łrohień kaide pad6łko op,. 
t.rzone M 868, oraz podpisem .St. 
Gó~11ki. Opakowanie bla11zane, ~'lr7.e­
da7. wszędzie. 915 30 19• 

Adwokat 

Tomasz Lewando·wski· 
przeprowadził się na 

ulicę Piotrkowską M 103. 
111-6-3 

dla OłOb Z deljkatniejóZf'll smakiem. JUi- · 
kołajewaka. 27 m. l. 

120-3-2 

„„„„„„„mlll!„„ ... „, 
Dobre i ładne 

kapelusze męzkie 
eprzeda: e 

A. Marszał •. 
ł.ódź, Plotrkow1k:1 123. -------·---·-! 

Prawuziwe- Kanarki 
z łfarcu 

pr ześPrznie śpiewają~e w 
uajrożnit'jazych odmianach 

I modnlncyach. Do sprzeda ·.la tylko przez 
czas kr0iid. 

Cegl~ OQlll"otrwalą Ro'd Rzymski,, ul. Mikołaj e"lnk~ 59 
'( 62-1-1 Breitens,eln z Ilarcn. 

krajOW2' i zngraaiczal\. Cement, wap vo I Zakład Gimnastyczn1 
w kawd eh I lasowane, w-:glel Rudolf& . 
I drniwnv węitlel. poi · c·· tanio Henryk i Lek eye Fechtunku 
Wodziaławski, Mikołajewaka 11. Surowieckiego 
TiimŻt> potrtubny natychmiast pra• tykani M"k ł · k a.n 29 

za 11;obOWnem wynagrodzeniem. I O ajeWS 8 .ni:=: • 
97-4-3 568-~8' 

,[(osBOJieuo I1,eI1,sypo10, r. Jlo.n;s1>, 21 JlHBap11 1902 r. 
--W--d-r-uk_a_r_n_i _"_R_o_z_w_o_j u-.-,-P-1-. o-t1-·k_o_w_s_k_a_Ji_g_ll_l_.-'------- Redak tor i Wydawca W• Czajewski. 
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